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poseł Francji w Berlinie, 

opuścić ma w najbliższym 

czasłe to stanowisko, prze- 
nosząc się do Rzymu. 


ODZIĄ 


Auio majechało ma czierolsomny powóz 
Właściciel samochodu, Wyderski— ranny, dwa konie zabite 


Łódź, 21 września. |konie się spłoszyły i stangret nie mógł 

(kg) Dziś o godz. 9-ej rano na szosie |w żaden sposób zawrócić. i 
Ozorków—Zgierz wydarzyła się kata- Nastąpiło straszne zderzenie. Auto 
strofa, która pociągnęła za sobą tragicz-| WANA 
ne skutki. 

W kierunku Łodzi pędziło auto 0so- 
bowe, w którem jechał właściciel jego, 
Stefan Wyderski, zamieszkały w Byd- 
goszczy przy ul. Fredry 12. Szofer, nie 
zważając, że w związku z dzisiejszym 
dniem targowym szosa była zajęta 
przez furmanki, coraz bardziej zwięk- 
szał szybkość. 

W pewnej chwili z zakrętu wyjechał 
powóz właściciela ziemskiego z pod 
Łodzi, zaprzężony w cztery konie. 5z0- 
fer widząc grożące niebezpieczeńistwo 
dał kilka syśnałów ostrzegawczych, ale 


Widmo 
strajku włókniarzy 
Łódź, 21 wrześnią, 
-GY Jak już donosiliśmy, odbyło się w 
dniu wczorajszym w późnych ść „p 
wieczorowych, zebranie delegatów fa- 
brycznych, iabryk włókienniczych. Tema 
tem obrad zebrania była sprawa popar- 
cia strejku jedwabników przez rozsze- 
rzenie strejku na przemysł włókienniczy 
i uchwalenie w konsekwencji, strejku 
powszechnego, we 
Po długotrwałej dyskusji, zebrani de-| Po tiróczystem nabożeństwie w ko- 
legaci, w Obecności p, posła Szczerkow- | Ścłele św. Jana uforniował się kondukt 
skiego, powzięli uchwałę w tym sensie, pogrzebowy. Na czele kroczyło 19 de 
że o ile najbliższe konferencje nie do. logacyj z wieńoami , straże ogniowe, 
prowadzą do porOzumienia i w konsek-| związek rezerwistów, delegasia górni- 
wencji, zlikwidowania strejku jedwabni. | ków, 
ków, robotnicy branży włókienniczej, we|i t. p. 


dług uznania Zarządu Głównego, uchwa- 
Insp. Kloti 


- - ŁÓDŹ, 21- września. 

Weczstraj odbył się pogrzeb śŚ. p. Ka- 
rola Włlhelma Schełblera,,w którym 
boa udział kilkadziesiąt tysięcy lu- 


lą strejk powszechny, 


Pożar w domu mieszkalnym 
przy ul. Marszałkowskiej 33 Łódź,.21 AZEŚA. 


Łódź, 21 września. Dziś o godzinie ll-ej. przed połud- 

Wczoraj w godzinach popołudnio- |nierm odbędzie się w Okręgowym Inspek 
wych wybuchł pożar w domu przy ul. |toracie Pracy jednostronna konferencja 
Marszałkowskiej 33. przemysłowców branży jedwabniczej 

i Jeden z lokatorów spostrzegł kłęby |przy współudziale p. inspektora Klotta 
dymu, wydobywające się. z mieszkania|z Warszawy, który specialnie przyje- 
Stanisławy Badowskiej, zamieszkałej |chał do Łodzi w związku z długotrwa- 
na parterze w poprzecznej oficynie. — 
Nim zawezwano straż ogniową—jeden 
pokój stał już w płomieniach. 

"Ogień rozszerzał się z błyskawicz- 
ną szybkością. Akcja była utrudniona, Gaa 
gdyż o wybuchu pożaru zawiadomiono Helsingiors, 21 września. 
straż zbyt późno. Na wieść o przyjęciu Rosji sowiec- 

Pastwą ognia padło mieszkanie p.|kiej do Ligi Narodów ukazały się na 


Badowskiej, które uległo poważnemu | bundynkach wyższych zakładów nau- | |JINKIE AWAY WWW YANN 


zniszczeniu. kowych w Helsingiorsie flagi opuszczo- 
Powiadomiona policja wszczęła na-| e do połowy masztu na znak żałoby, 


tychmiast dochodzenie celem ustalenia |jaka dotyka Finlandię z tego powodu. 
przyczyny pożaru. (gr) Równocześnie delegacja młodzieży 


wyższych zakładów ikont zoia 
siła się do premiera ze zbiorową dekla* 
Ręka zamiast ryby racią, protestując przeciwko stanowi- 
Łódź, 21 września. |Sku Finlańdji w sprawie przyjęcia So- 

W czasie krajania ryb w sklepie przy 
ulicy Małej, pokrajała się dotkliwie w rę- 


wietów. Delegacia młodzieży oświad- 
czyła, że Finlandia głosowała za przy- 
kę właścicielka tego sklepu Lola Pa-| 7751 Rosji bez uzyskania gwarancji, 
E O R A > że Sowiety wypełnią swe zobowiąza- 
tersman, zam. przy ul. Zeromskiego 44. k 7 Ahk 
Wobec silnego krwawienia z ręki — nia. Deklaracja młodzieży utrzymana 
przywieziono poszkodowaną do pogoto- |1*St w niezwykle ostrym tonie. 
wia miejskiego. Rannej nałożono opatru- 
nek. (śr.)- 


‘am; Że 


HOUNHOT= 


Premier oświadczył dele 
młodzież jest niedostalcczni: 


oddzłały Czerwonego Krzyża 


z wielkim impetem wpadło na powóz, 
który roztrzaskał się w kawałki. Pierw 
sze dwa konie wskutek silnego naje- 
KWOT 


Za-wożam strażackim, na którym 
zmarły spoczywał w dębowej trumnie 
postępowała rodzina Ś. p. K. W, Schei- 
blera, patem długie szeregi pracowni- 
ków firmy. 


Przy bramach cmentarza trumnę 
pomieśli na plecach strażacy do ` gro- 
btowca rodzinnego Schełblerów. 


Po kilku przemówieniach uroczy- 
stckci pogrzebowe skończyły się. 


kcomieruje 


z przemysłowcami i strajkującymi robotnikami 


lym strejkiem jedwabników. O godzi- 
lnie l-ej pp. odbędzie się również jedno- 
stronna konferencja przy udziale p. ins- 
pektora Klotta, delegatów strejkujących 
robotników branży jedwabniczej. 

Tematem obydwu konferencji będzie 
omówienie sytuacii w związku z prze- 
dłużającym się strejkiem. 


Załoba młodzieży fińskiej 


spowodu przyjęcia Sowietów do Ligi Narodów 


mowana o faktycznym stanie rzeczy, 
gdyż i rząd z niemniejszą, niż młodzież 
troską dba o interesy i honor państwa. 


Bomby rzucone na fermę 


chania poniosły Śmierć na miejscu, a 
stangret zostały ranny. 

Również i auto uległo kompletnemu 
zniszczeniu. Właściciel jego wskutek 
siły uderzenia wypadł z wozu o kilka 
metrów od miejsca katastrofy, dozna- 
jąc szeregu ran i obrażeń cielesnych. 

Na miejscu wypadku rychło zjawi- 
ia się policia, która wezwała do ranne- 
go stangreta i właściciela auta, Wy- 
derskiego pogotowie miejskie z Łodzi. 
Przybyły doktór Jaroszewski udzielił 
rannym pomocy i przewiózł Wyders- 
kiego do szpitala w Radogoszczu. 

Po uprzątnięciu rozbitego auta i 
powozu, na szosie został przywrócony 
normalny ruch kołowy. 


| e W 


Obniżka ceny chleba 


ma nastąpić w przyszłym 
tygodniu 
Łódź, 21 września, 

(k) — W związku z pogłoskami o ©b- 
niżce w Łodzi cen chleba, zwróciliśmy 
się do startstwa, gdzie ud.ielono nam w 
tej sprawie następujących wiadomości, 

Ponieważ ceny mąki z nowych zbio- 
rów nie ukształtowały się jeszcze i pie- 
karze do wypieku używają maki zę zbio 
rów zeszłorocznych — narazie obniżki 
cen chleba nie będzie, Natomiast obniż- 
ka ta jest spodziewana w przyszłym ty- 
godniu i w tej sprawie toczą na te- 
renie starostwa z piekarzami konierencję 


s Łódź, 21 września. 

(k) — Wczoraj, w godzinach wieczo- 
rowych, popełniła samobójstwo Francisz 
ka Nazdrowiczówna, służąca pp. Wys- 
sów, przy ul. Kopernika 17, 

Nazdrowiczówna oddawna już nosiła 
się z zamiarem samobójczym. Koleżan- 
kom często mówiła, że świat obrzydł jej 
zupełnie i że nie ma właściwie poco i dla 
kogo żyć. 


1 milion złotych 
padł na Nr. 132,138 
WARSZAWA, 21 września. 


W dniu dzisiejszym, jako w 
ostatnim dniu ciągnienia Polskiej 
Loterii Klasowei, główna wygra- 
na w wysokości iednego miliona 
złotych padła na numer 132.138. 
Los ten sprzedany został w jed- 
nej z kolektur warszawskich. — 


m 


WOJ 


Akcja przeciwjapońska w Ameryce 


„japońską zburzyły tamę, 


powodując powódź 


Nowy Jork, 21 września. 

W południowej Arizonie doszło 
ostatnio do krwawych starć między 
białymi a żółtymi farmerami, podczas 
których po obu stronach kilka osób Z0- 
stało zabitych. Ubiegłej nocy na iednej 
z ferm japońskich eksplodowały trzy 
bomby. które zniszczyły doszczętnie 
wszystkie budynki Oraz przerwały 
wielką tme wodną, wskutek czego na- 


stąpiła powódź. Wielkie obszary upraw 
nych pól zostały zalane. Podczas wy- 
buchu dwie osoby poniosły śmierć. 

Gubernator stanu zmobilizował w 
ośrodkach rozruchów silne oddziały 
gwardii narodowej, celem tłumienia w 
zarodku dalszych zaburzeń, powstają- 
cych na tle silnego antagonizmu raso- 
wego. 


ha 


-dolsrów. 
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Papieros Wartoi.. 20 tysiecy dolarów 


115 brylantów na śmietniku. — Sztaby złota podlaczona pa oraw od aga 


mostem, — Olbrzymi i niespodziewany łup wytrącił 


. z równowagi młodocianych bandytów 


(x) „Gangster Mearl Philipps został 
zabity w utarczce z policją,” Tyle tylko 
dońószą gazety z Chicago, Ciekawa jest 
jednak przeszłość Philippsa, który swo» 
ją karjerę przestępczą rozpoczął w dwu- 
dziestym roku życia, ale rozpoczął ją 
tak sensacyjnym czynem, že cała Ame- 
ryka yie poruszona, 
14 listopada 1920 roku, czyli przed 
laty czternastu, pewnego m listego wie- 
czoru, na dworcu Council Bluffs, 21-letni 
Mearl Philipps, numerowy, podszedł do 
maszynisty pociągu San Francisco. _New 
York, prosząc go, aby zabrał go na loko 
motywę i podwiózł do następnego przy- 
stanku, gdyż ma tam coś do załatwienia, 
Maszynista nie odmówił. W drodze, pa- 
sażer interesował się urządzeniem paro- 
wozu i zadawał szereg pytań, Gdy po- 
ciag począł zwalniać biegu, Philipps, pg: 
dziękował za wprzejmość i wyskoczył, 
„W tym samym czasie, konwojent wa- 
śonu pocztowego, który na chwilę udał 
się do wozu restauracyjnego, zauważył 
na torze teczkę z pieczątką urzędu pocz 
towego, W teczkach takich przewożone 
były Zazwyczaj przesyłki pieniężne, Za- 
niepckojony tem odkryciem, pobiegł on 
do wagonu pocztowego, 10 skórzanych 
teczek, zawierających miljonowej warto 
$ci przesylki, tajemniczo zniknęły, 
Zalrtzymańo natychmiast pociąg i za- 
rządzono rewizję trasy. Prócz jednej, za- 
uważonej przez okno, teczki, nie więcej 
nie znaleziono, Nie ulegało wątpliwości, 
że popełniony został, najbardziej zuchwa 
ły, nienctowany w kronikach policyj- 
nych, napad rabunkowy na pociąg, 
Łupem złoczyńców padło 200 tysięcy 
dolarów w banknotach, 15 sztab złota, 
p 12 kilogramów, wartości 110 tysięcy 
155 nieszlifcwanych brylantów, 
warteści 600 tysięcy dolarów i wielka 
ilosć -altcyj, wartości giełdowej ponad: 5 
miuioaów dolarów, 
Łączałe, pOszłą marażóna Została na 
steaię ponad 6 miljonów dolarów, 
„Złodzieje nię pozostawili po sobie 
żadnych śladów i śledztwo było niezwy- 
kle utrudnione. Dyrekcja poczty wyzna- 
czyla 100 tysięcy dolarów nagrody za uję 
cie sprawców. Teraz dopiero maszyni- 
ście przypomniał się jego, podejrzanie 
gadatliwy, pasażer. Zameldował on po- 
licii o swych spostrzeżeniach. Philippsa 
aresztowano, Początkowo wypierał się 
on wszelkiej winy, lecz poddany amery- 
kąaśskim budaniom „trzeciego stopnia”, 


mie wytrzymał tortur i zdradził tajemni- 


ce napadu, 

Inicjatorem rabunku by* 21-letni 
Kojth Collins. który służył podczas woj. 
ny w lofnictwie. pomocnikami jego byll; 


 Mearl, jego brat i 17-letni Fred Poiien- 


berjer, 

Podczas gdy Philipps, odwrócił uwagę 
maszynisty. dwaj wspólnicy dstali się na 
dach wagonu pocztowego, Zdążyli oni 
otworzyć drzwi wagonu i wyrzucić na 
tor 40 teczek skórzanych, Teczki te zbie 
rał częściowo, jadący skradzionym samo 
chodem, wzdłuż toru, czwarty wspól- 
nik. 9 teczek odnaleziono, 10-ta jednak 
przzz przeoczenie, została na torze i 
zwróciła uwagę kornwojenta. 

"Najciekawszą historją w tej sprawie 
było to, że młodociani przestępcy, sta- 
uąwszy w obliczu miljonów, stracili zu» 
Pełnie głowę, Nie mieli oni bowiem za* 
miaru zrabować więcej, aniżeli kilka, a 
w najlepszym razie, kilkanaście tysięcy 

olarów, 

W mieszkaniu Philippsa nastąpił po- 
dział łupów. Pieniędzmi podzielili cię za 
raż, natomiast reszty łupu nie chcieli wo 
góle ruszać. 115 brylantów, wyrzucono 
porrostu do śmietnika, wielką ilość ak- 
cyj stalono, część wrzucono do strumie- 
mia, Paczki ze złotem, ukryte zostały w 


REEE TE t t t t? iT 


jwi zaniach móstu, — Mearl Philipps za- 
(palił papierosa akcją wartości 20 tysięcy 
' dolarów, 

Złoto zostało w wiązaniach mostu zna 
lezione. Brylanty wyszukano w śmietnie 
kti, natomiast akcje wartości 5 miljońów 


Wędrówki brylantu 


dolarów przepadły i poczta musiała za- 

tkodowańie, Młodociani tabu- 
sie zostali skazani na długoletnie więzie | 
nie, Mearl Philipps, odzyskawszy wol- 
| ność, został gangsterem. Padł on gd kuli 
' policjanta, podczas starcia ulicznego, 


płacić o 


sułtana tureckiego 


77-karatowy klejnot nabył ostatecznie zbogacony 
emigrant amerykański 


(sb) Z Rio de Janeiró nadeszła do 
Europy wiadomość o niecodziennej tran 
zakcji, jaka zosłała tam zawarta, Wielki 
djament „Moguł”, procz z największych 
w świecie, zmienił swego właściciela, 
Kamień teñ waży 77 karatów. Został on 
nabyty przez kupca Jana Sattlera. 

attler jest wiedeńczykiem z pochos 
dzenia, Ojciec jego wyemigrował w koń: 
cu ubiegłego stulecia do Ameryki. Po- 
wodziło mu się nieszczególnie. Dwaj 
jego synowie odziedziczyli po nim nie- 
wielki majątek. Tylko starszy z nich, a 
mianowicie Jan, dorobił się znaczniej- 
szej fortuny, przy sprzedaży nierucho- 
mości, h 

„Moguł' pochodzi ze skarbca turec- 
kiego sułtana, Abdul Hamida, Sułtan o- 
fiarówał „„Moguła” jednej że swych ulu- 
|bionych hurysek. Po upadku sułtanatu, 
"panie haremowe znalazły się w przy- 
|krem położeniu finansowem. Właściciel- 


ka „Moguła” 
śmiesznie niską cenę. Kamień nabył 
kiś handlarz djamentów, jednak „Mogi 


nie przyniósł mu IA Po pewnym | może, że ilt adwokata odniesie skutek i obels 


i A tował. Musiał dzie się bez Sprawy sądowej, 
się zapożyczyć u innego finansisty, nie- 


handlarz zban 


czasie 


jakiego Morleya, który też skolei wszed 
w posiadanie niezwykłego skarbu. 


d tej chwili stał się on ozdobą mał- 
która często urządzała 
drogocenny 
kamień. Morley obawiał się jednak AA 
i 


żonki Morleya, 
spacery, nosząc „na sobie 
przydzie, 


machu bandytów 4 dlatego 


swej żonie detektywa, który ją stale ob- 
Oczywiście, że stała opieka 
kosztowała go bardzo wiele i cena ka- 


eerwował, 


mienia z tego powodu stale wzrastała, 


Wkońcu Morley był zmuszony wyzbyć 


się kamienia, Nabywca znalazł się 
, wkrótce, 


pana za 110,000 dolarów, 


Polowanie na.. przedpotopowe zwierzęt 


Niezwykła ekspedycja naukowa, zorganizowana przez 
e. RATY wmuzewm“nowojorskte PELE TS REN 
(sb) Wkrótce wyruszy na poszu/i- | nych zwierząt, Zdaniem tego uczonego, 
wwania.jedha z najbardziej niezwykłych |ciała zwierząt 'przedpotopowych 
No- |nęły na zmianę barwy ziemi 

swych uczonych, | ślinności, 
Uczeni zabiorą ze sobą 10 specjal- 
kinematograficznych, 
stotografują całe 
Po wyświetleniu Hlmów 
hędzie można odszukać owe charaktery 
Wyprawa naukowa. odbywać będzie |styczne miejsca i dokonać w nich wyko- 


ekspedycyj, Muzeum historyczne w 
wym Jorku wysyła 1 i 
prół, Barnuma Browna, jako kierownika 


wyprawy, prof. Lewisa. jako geologa inych aparatów 
Ponadto i ptzy 
towarzyszyć będzie ekspedycji Mac In- | poła 


dr, Sheata, jako obserwatora. 
tyre, miljoner-dziwak. 


podróż samolotami nad Stanami Zjedno 


czofiemi. Celem ekspedycji jest... po910-| dokonał już takich eksperymentów, któ” 
i zawsze dodatni wynik, Prof 


wanie na przedpotopowe zwierzęta. 
Prof. Brown twierdzi, że odnalazł nowy 
sposób odnajdywania miejsc, „w których 
pod ziemią znajdują się szczątki zaglnio- 


oraz 


öcy których 
kraju. 


palisk, Ciekawe jest, że prof. Brown 
re miały 
Brown wskazał miejsca, w których zna- 
leziono ciała i szkielety rozmaitych 
przedpotopówych zwierząt. ' 


Nowa... rasa powstaje w Ameryce 


Sensacyjne wyniki badań 


(sb) Wielkie poruszenie wywołał od bojkotowane przez całe społeczeństwo. 
„Mimo tó coraz więcej jest obecnie ta- 


czyt prof. Reaglana na kongresie aniro- 
POlódew angielskich. Prof. Reaglun zba- 
dał dokładnie wszystkie rasy 


a 


antropologa angielskiego 


kich małżeństw, W ten sposób powstaje 


na całej zmieszanie się krwi ludzi białych i czar- 


kuli ziemskiej i doszedł do ciekawego |nych. 


wniosku, Twierdzi on mianowicie, że 
jesteśmy cbecnie w przededniu powsta- 
nia zupełnie nowej rasy, 

Tworzy się ona w Stanach Zjedno- 
czonych ze żlania rasy murzyńskiej i 
białej, Jak wiadomo, murzyni są w Sta- 


nach Zjednoczonych  znienawidzeni i|daje się odczuć wielki napływ przedsta 


małżeństwa białych z murzynami są 


— Za kilkaset lat — twierdzi prof. 
Reaglan — nie będzie w Stanach Zjedno 
czonych ani jednego człowieka, któryb 
jw sobie nie miał domieszki rasy czar» 
|nej, Podobny proces etnologiczny odby- 
wa się obecnie również w Afryce, gdzie 


wicięli rasy białej, 


Trojaczki przyniosły mu fortunę 


Przewidujący ojciec zainkasował 200 tys, funtów tytułem |którzy dają sobie wróżyć, poczem za- 
asekuracji od... bliźniąt 


(sb) W mieście Leedo w Dżungli 
żył wraz z żoną kupiec James Poor. 
Pożycie ich było przez dłuższy czas 
szczęśliwe, aż do chwili, gdy pani Poor 
została matką. Powiła ona bowiem tro- 
iuczki, a dochody iei męża nie starczyły 
na utrzymanei tak licznei rodziny. 

Wkrótce dowiedział się Poor o tem, 
że w Londynie istriieje towarzystwo u= 
bezpieczeniowe, które asekuruje.. od 
bliźniąt. 

Każde małżeństwo może się w tem 
towarzystwie ubezpieczyć i o ile mał- 
żonka pówije odrazu więcej niż jedno 
dziecko, otrzymuje wysoką premie ase-= 


kuracyjną, 

James Poor zgłosił więc do towarzy= 
stwa asekuracyjnego i ubezpieczył się 

Dyrektor towarzystwa po naradzie 
ze specjalistami doszedł do wniósku, że 
każda kobieta tylko raz może powić 
trojaczki, wobec czego chętnie ubezpie= 
czył klijenta. Wszelkie wyliczenia iiczo 
nych okazały się jednak błędne, albo- 
wiem w rok potem pani Poor ponownie 
powiła trojaczki. Szczęśliwy ojciec po- 
śpieszył niezwłocznie do towarzystwa 
asckuracyjnego, gdzie wypłacono mu 
200.000 funtów szterlingów. 


Był nim Sattler, który kupił 


y4 
ro- 
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WOLNA TRYBUNA 


Jej tajemnica 


Czy nie lepiej zdobyć się 
na szczerość? 


dziecka na jego wychowanie, Niech Pani wý- 
stąpi aa drogę sądową, skoro ojciec dziecka nie 
chce dobrowolnie pomóc Pani I dziecku, Pisze 
Pani, że nie ma funduszów na postępowanie SĄ- 
dowe. Niech Pani zatem wyśstara ślę z Wydzia- 
łu Opieki Społecznej Magistratu 6 zaświadcze« 
nie o stanie materjalńyfm tak zw» populartie 
prawo ubogich. Skargę do sądu napisze Pani al- 
bo adwokat związkówy, jeżeli Pani należy dó 
Jakiegóś źwiążku zawodowego, Albo tóż adwós 
kat Wydzlału Opieki Społecznej, który udziela 
porad ńleżamożnej ludności. 

Niech Pani nio zaniedbuje swe] sprawy, tyle 
ko natychmiast weźmie się do załatwienia 
wszelkich fofitalnośch Ojeleg 1 matka mają 
względem dziecka rówńe obowiązki, od których 
nie wolno się uchyłać, temibardziej teraz gdy 
długotrwała chotoba grozi dziecku kalectwóltt: 


sprzedała djament ZA | Niech Panl poprosi adwokata aby przed tapi- 
ja- 


saniem podania do sądu wezwał oficjalnym lis- 
tem ojca dziecka do płacenia alinientów, Być 


PANI ELA KRAKOWIANKA. Jeżeli go Pani 
lubi, to poco ukrywa Pani tak starannie swe 
uczucla: Sama Pani jest winna, że wytworzył 
się między Wami taki stan rzeczy» Pani ktyjo 
swe uczcie na dnie serduszka, staranule strze* 
mąc swej tajemnicy I ma Pani pretensje do te» 
go, że zakochany  młodzieniecw pociesza się £ 
kim inaym. To jest niesłuszne i niesprawiedii- 
we. Znajomemu, którego się lubl, trzeba okazać 
trochę serduszka, interesiijąc ślę wszystkieńi co 
go dotyczy; jeżo zamiaramnii i planami na przy* 
szłość, otoczeniem, pracą | ts d, Nie trzeba ro 
bić wyniosłych mln | stroić tochów, wówczas 
gdy proponuje wspólny spacer I t: dı Postępowa 
nie wino być miłe, serdeczne, koleżeńskie, pū- 


| zbawione wszelkiej sztuczności | pozy, Najlepiej 


postępować szczerze | poprostu, „Narazie lubię 
pana, jest mi pan sympatyczny. | chętnie prze» 
bywam w jego towarzystwie, Bądźmy zatem 
dobrymi przyjaciółmi, albowiem jesteśmy obo- 
je zbyt młodzi, aby snuć Jakiekolwiek plany na 


~ į | przyszłość. Co z-tego-wyniknie — czas pokaże” 


— Szczerze | poprostu = to majlepiej. Zamtast 


tego | Pani, pokazuje. swemu znajome- 
mt walnie "ONES i IADR uśmięch Lu w 
głębi serduszka żywi żal, że zbyt często space. 
ruje z intą, która, być może uśmiecha Się Znacz 
mle serdecznej. 

-PANI LEONJA K. w KRAKOWIE, Powin- 
na Panj wyjechać i objąć posadę, Miłą znajo- 
mość można kontynuować pisemnie, Listy są 
dobrym łącznikiem serc i pomostem duchowego 
zbliżenia. W dzisiejszych czasach o pracę jest 
zbyt trudno, ażeby można było się jej zrzec tyl- 
ko wskutek pewnych przypuszczalnych możlj- 
wości, które jednak nie mają trwałych podstaw. 


R Zbrojny najazd kobiet 
na siedzibę pięknej cyganki 


(x) W niewielkiej miejscowości cze- 
chosłowackiej wydarzył się niezwykły 
wypadek zorganizowanego najazdu kö- 
biet na burzycielkę domowych ognisk i 
groźną konkurentkę miejscowych pięk- 
ności. 

Opodal wsi, w murach starego mły= 
na, zamieszkała młoda i piękna cygan- 
ka, która trudnita się wróżeniem z kart. 
Uroda cyganki była tak iascynująca, że 
poczęli się do niej zjeżdźać mężczyźni 
nawet z dalszych okolic. 

Ciekawości kobiet miejscowych nie 
uszedł fakt, że ich narzeczeni i mężo- 
wie mają zbyt często interesy w  sta- 
rym młynie, który oddawna był już 
nieczynny. Jedna z kobiet podpatrzyła 
kiedyś cygankę i opowiedziała, że zjeż= 
dżają się do niej mężczyźni z okolicy, 


praszają piękną cygankę na wspólną li- 
bacię w starym młynie. 

W reziiltacie kobiety porozumiały się 
ze sobą ipostanowiły przepędzić cygan» 
kę, która bałamuci wszystkich mężczyzn 
w okolicy, odciągając ich od miejsco- 
wych piękności, a co gorzej nie czyni 
wcale różnicy pomiędzy kawalerami i 
ludźini żoratytni. 

Kobiety izbrojone w miotły, widły i 
cepy przypuściły Szturm do młyna. 
Zbrojny ten napad byłby się tragicznie 
skończył, gdyby nie interwencja pos 
licji Pod ochroną policjantów piękna 
cygańka musiała opuścić mniegościnną 
miejscowość. 
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Polityka 
Im dalej, tem lepiej! 


W ciągu ostatnich tygodni mapa dy- 
plomatyczna Europy zmieniła się całko- 
wicie. Co nas najbardziej obchodzi, to 
fakt, że Polska oderwała się od wszelkie 
go zewnętrznego wpływu i prowadzi swo 
ią własną politykę. Poza tem jednak stwo 
rzył się wyraźny tront antynie- 
miec ki. Przedewszystkiem Francja 
polaczyła się z Rosją. Anglja podtrzy- 
muje sojusz francusko - rosyjski i nara- 
zie popiera ich politykę. Nie wiadomo 
łak długo, albowiem w Anglii istnieją i 
pracują w dalszym ciągu poważne 
odłamy antyrosyiskie. — 
Również i Włochy przyłączyły się 
do frontu wielkich mocarstw przeciwko 
Niemcom. Ten sojusz jednakże nie jest 
bardzo pewny. Pomniejsze państwa 
trzymają się nowej „Wielkiej 
Czwórki”, ale też nie wiadomo, jak 
to długo potrwa. Rumunja trzymana 
jest przy pomocy kredytów trancuskich. 
Jugosławia jest najlepszą przyjaciółką 
Francji, ale zukosa przygląda się swe- 
mu nowemu  „soiusznikowi” — Wio- 
chom, 

Słusznie określono w Londynie sy- 
tuację w ten sposób: jeżeli Włochy pói- 
dą jedną drogą, Jugosławia napewno 
pójdzie drogą odwrotną. Czechosłowa- 
cia jest w strachu w obawie o swoją 
całość terytorjalną i pójdzie z każ- 
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„BIAŁYCH MURZYNÓW" 


Tysiąc kilkuset subjektów walczy o poprawę bytu 


20.IX 


Str. 3 


W halach na Nowomiejskiej, Ogrodowej i Podrzecznej 
niesłychanie wyzyskuje się pracowników 


' Łódź, 21 września. 

(k) Między właścicielami hal przy ul. 

owomiejskiej, Ogrodowej i Podrzecz- 
nej a subjektami, doszło do ostrego za- 
a. - à A 
ódzki związek zawodowy pracowni 
ków handlowych, biurowych i. przemys- 
łowych (Piotrkowska 61), w którym sub 
jekci są zrzeszeni, wezwał szereg firm 
do zwołania wspólnej konferencji do dn. 
17-go września r.b. 

Jak się dowiadujemy, stowarzysze- 
nia, właścicieli hal wogóle nie odpowie- 
działy na żądania związku, wobec czego 
postanowiono wyznaczyć ostateczny ter 
min konferencji, a gdy tg nie odniesie re 
zultatu — ogłosić w Łodzi strejk tysiąca 
raze subjektów, zatrudnionych w ha 
ach. 

W związku z powyższym zatargiem 
dowiadujemy się o niebywałym wyzysku 
jaki ma miejsce w stosunku do subjek- 
tów, zdanych całkowicie na łaskę swych 
chlebodawców, » i 

Najgorsze warunki pracy i płacy pa- 
nują w hali przy ul. Nowomiejskiej 19, 

Hala ta skupia gros handlu detalicz- 


dym, kto zagwarantuje jej granice. nego całej dzielnicy. Pracuje w niej wie- 


Węgry póidą z każdym narodem, któ- 
ry rozwali granice i zwróci im posiada- 
ne dawniej terytorja, Austrja posiada 
rząd pod 100 proc. wpływem włoskim 
i naród pod prawie takimże wpływem 
niemieckim, 

W reszcie Liga Narodów, która mia- 
ła być gwarantką zachowania pokoju na 
świecie, zdaje się, że stanie się głów- 
npn instrumentem, który wojnę wy- 
w oł a. 

W tych warunkach stanowisko Pol- 
ski w Genewie jest bardziej aniżeli uspra 
wiedliwione. W epoce kompletnego cha- 
osu na świecie najlepiej trzymać się zda- 
leka. Im dalej, tem lepiej... | 


saeia 
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>= Zatarg ze szwaczkami 
przedmiotem dzisiejszej konfe- 
rencji w insp. pracy 
5 Łódź, 21 września. 
(k.) Dziś o godz. 12-ej odbędzie się 
w inspektoracie pracy konferencia mię- 
dzy 300 szwaczkami, zatrudnionemi w 


oddziale konfekcji Widzewskiej Manu- 


faktury a przedstawicielami firmy w 
sprawie zatargu, który powstał na tle 
obniżenia płac. 

Jak wiadomo obniżka płac nastąpiła 
wskutek zastosowania w firmie t. zw. 
systemu tasiemkowego i zwiększenia 
produkcji tygodniowej. 

Szwaczki domagają się przywróce- 
nia poprzednich warunków oraz odszko- 
dowania za różnice wynikłe wskutek 
zmiany systemu pracy. 


Skróty felepraficzne 


— W czasie dyskusii w Lidze Narodów 
szereg państw poparło stanowisko Polski w 
sprawie mniejszości narodowych. Wystąpienie 
min. Becka poparli przedstawiciele Jugosławii, 
Turcji, Szwecji, Holandii i Małej Ententy, Fran 
cii, Anglja i Włochy w dniu dzisiejszym ujaw- 
nią swe stanowisko wobec iniciatywy polskiej. 

— W ciągu ostatnich dni nastąpiły pierw- 
sze zwolnienia z obozu w Berezie Kartuzskiej. 
Ogółem zwolniono 30 osób, aresztowanych ie- 
szcze przed założeniem obozu izolacyinego. 

— W Stanach Ziednoczonych trwają w 
dalszym ciągu rozruchy streikowe. W dniu 
wczoralszym zostało zabitych 13 robotników. 
Związki zawodowe wyraziły gotowość podię- 
cia rokowań w celu zlikwidowania strejku. 

— W Loeben (Austria) sąd skazał dwuch 
hitlerowców austriackich ma karę Śmierci Po- 
nadto skazani zostali na karę dożywotniego 
więzienia dwai policjanci, biorący udział w 
napadzie na adjostacię w dniu 25 lipca r. b. 

- Policja amerykańska aresztowała Ry- 
szarda Hauptmana pbd zarzutem wpsółudziału 
w porwhiu dziecką  Lindbergha. Znaleziono 
przy nim pieniądze wypłacone jako okup za 
zwrot dziecka. 

— Meksyk nawiedzony został nowem trzę- 
sieniem ziemi, w czasie którego zostało 9 osób 


zabitych a 200 rannych. 
willl Oranda ITT 


e pracowników i pracowniczek, 
Płaca subjękta waha się od 10—15 


Znów tyfus w Łodzi 


| złotych na tydzień. Są wypadki, gdy 
zarabiają oni więcej o kilka złotych, ale 
częściej się zdarza gdy zarabiają niżej 
10 zł. tygodniowo, ą 
Subjekt, zatrudniony w hali, pracuje 
po 16 — 18 godzin na dobę. Praca jego 
jest różna. Właściwe jego obowiązki tj. 
obsługiwanie klientów pochłaniają zaled 
wie kiłka godzin. Większość dnia pracu- 
je on jako tragarz albo goniec. a 
Pozatem w dni świąteczne musi pilno 
wać przedsiębiorstw, nie otrzymując zato 
żadnego dodatkowo wynagrodzenia. 
Nie jest ubezpieczony a więc nie przy- 
sługuje mu prawo korzystania z opieki 
lekarskiej. Z urlopów nie korzysta, 
Ponieważ hala ta tworzy dom towa- 
rowy, związek postanowił wszcząć ak- 
cję celem przyciągnięcia wszystkich pra 
cowników do akcji. sh 
= 
Nie o dużo lepsze stosunki panują w 
hali przy ul Ogrodowej 3, która od 
dwuch lat jest centrum handlu hurtowe- 
go całej dzielnicy. 
Hala ta zaopatruje licznych kupców 
z prowincji, wysyłając towary do wszy- 
stkich zakątków kraju. I tu pracownicy 
zmuszani są do całodziennej roboty, za 
którą otrzymują grosze. Przy tem wszyst 


kiem wielu sprytnych pracodawców urzą 
dziło się w ten sposób, żę zatrudniają 
subjektów tytułem próby, nie płacąc im 
zato ani grosza. „Próba” taka trwa nie- 
rzadko kilka miesięcy i gdy pracownik 
upomni się o wynagrodzenie z miejsca zo 
staje wydalony, a na jego miejsce przyj- 
muje się innego, również na takich sa- 
mych warunkach, 

Opowiadali nam, że częste są wypad 
ki, gdy pracodawca bije zatrudnionycn 
w halach pracowników, wśród których 
znajduje się wiele młodzieży, która u- 
kończyła średnie zakłady naukowe. Osta 
tnio właśnie zdarzył się wypadek pobi- 
cia jednej ze sprzedawczyń. 


«=; 

Jak się dowiadujemy w razie nieotrzy 
mania odpowiedzi od właścicieli hal w 
sprawie zwołania wspólnej konferencji, 
w dniach najbliższych zostanie prokla- 
mowany strajk, Należy zaznaczyć, że za 
kilka dni w halach rozpoczyna się sezon 
jesienny, podczas którego rok rocznie 
ruch jest bardzo ożywiony. W tym okre- 
sie dokonywuje się znacznych tranzak- 
cyj. Z chwilą wybuchu strajku subjek- 
tów właśnie w okresie rozpoczęcia się 
sozonu, ruch handlowy w łódzkich ha- 
lach zamarłby zupełnie. 


llość zachorowań wzrasta z dnia na dzień. -11 śmiertelnych 
wypadków. — Szpital w Radogoszczu przepełniony 


Łódź, 21 września, 

(x) Od kilku tygodni w Łodzi szerzy 
się w zastraszający sposób tyfus brzusz- 
ny, Ilość zachorowań wzragta z każdym 
dniem. Podczas gdy w ostatnich. dwuch 
tygodniach sierpnia ilość zachorowań wy 
hosiła 61 wypadków, we wrześniu ilość 
zachorowań podwoiła się, 
` W okresie od 17 do 20 września, czy 


li w ciągu czterech dni zapadło w Łodzi opróżnić barak zajęty 


na tylus brzuszny 57 osób, Lekarze U- 
bezpieczalni. wdląż meldują o dalszych 
zachorowaniach. Dotychczas było 11 wy 
„|padków. śmiertelnych. 
| Chorzy natychmiast przewożeni są do 
szpitala w Radogoszczu,  przyczem w 
szpitalu tym zajęte są juź wszystkie ba- 
raki tyfusowe. 
W ciągu dnia wczorajszego musiano 
dotychczas dla 


W OWOCOWY 
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Strejk budowlany jeszcze trwa 


ale istnieje możliwość jego likwidacji 


Łódź, 21 września. 
(v) Jak już donosiliśmy, w dniu wczo- 
rajszym odbyła się konferencja w In- 
spektoracie Pracy Ill Okręgu, pomię- 
dzy delegatami strajkujących budowla- 
rzy, a przedstawicielami firm zamiejsco- 
wych. W przeddzień konferencji obie 


strony złożyły swoje postulaty, tak, że 


liczono się z likwidacją strajku jeszcze 
w ciągu dnia wczorajszego. Tymczasem 
jak się okazało, przedstawiciele przed- 
siębiorców zamiejscowych nie mieli da- 
leko idących pełnomocnictw do podpi- 
sania umowy, wskutek czego robotnicy 
w dniu wczorajszym do pracy jeszcze 
nie przystąpili. Konferencja została od- 


roczona do dnia dzisiejszego do godzi- 


ny 11 przed południem. Należy przy- 
puszczać, że tym razem już umowa zo- 
stanie podpisana i strajk będzie zlikwi- 


Akcja kelnerów łódzkich 


© przyznawanie urlopów 


obrachunkowych* 


Łódź, 21 września. 


(k) Ostatnio związek zawodowy kel- 
nerów w Łodzi wszczął akcję w spra- 
wie przyznawania urlopów pracowni- 
kom gastronomicznym, zatrudnionym. w 
restauracjach, barach, cukierniach itp. 

Okazuje się, że wielu właścicieli za- 
kładów nie wypłaca kelnerom w dal- 
szym ciągu wynagrodzenia za urlopy. 
Przeciwko nim zostały skierowane spra 
wy do inspektoriatu pracy. 


Drugą sprawą, której uregulowania 
domagają się obecnie kelnerzy, jest 


dowany. 

W konferencjach strajkujących bu- 
dowlarzy bierze udział sekretarz zarzą 
du głównego w Warszawie Zw. robot- 
ników budowlanych, p. Pluskowski, któ 
ry w związku z zatardiem przyjechał 
do Łodzi. Wedle dotychczasowych da- 
nych, umowa zostanie podpisana na wa- 
runkach, niezbyt daleko odbiegających 
od pierwotnych żądań robotników. Cie- 
kawą jest sprawą że zasadnicze znacze- 
nie w zatargu miało nieporozumienie 
odnośnie kwestii terytorialnej. Teren 
robót objętych zatargiem nie leży, jak 
pierwotnie przypuszczano, w granicach 
miasta, gdzie obowiązują „stawki, za- 
warte w umowie zbiorowej, ale iest po- 
łożony w gminie Chojny opodal - linii 
granicznej miasta, gdzie umowa zbioro- 
wa nie znajduje zastosowania. 


i wydawanie „książeczek 


kwestja wydawania t. zw. „książeczek 
obrachunkowych“. 


Chodzi o to, że książeczki obrachun- 
kowe potrzebne są dla zorientowania 
się w wysokości zarobku a co zatem 
idzie dla obliczenia ewentualnych pre- 
tensyj na wypadek utraty pracy, urlo- 
pu itp. 

Związek zwrócił się do ogółu wła- 
ścicieli zakładów, aby kelnerom ksią- 


chorych na gruźlicę kostną, którzy zo- 
stali przewiezieni do szpitala św, Alek- 
sandra. Miejsce w opróżnionym baraku 
zajęte zostało przez chorych na tyfus. W 
wypadku dalszego rozszerzenia się epi- 
demji, chorych trzeba będzie umieszczać 
w rezę baraku cholerycznym, 

W związku z epidemią tyfusu miej- 
skie władze sanitarne wydały szereg za- 
rządzeń, zmierzających do podniesienia 
stanu sanitarnego sklepów i składów z 
artykułami spożywczemi, oraz rozpoczę- 
ły wzmożoną kontrolę mleka, 

Należy pamiętać o tem, że tyfus jest 
chorobą brudnych rąk i każdy kto chce 
się ustrzec przed zachorowaniem, wi- 
nien przestrzegać koniecznych wymogów 
czystości. Przedewszystkiem w okresie 
epidemii nie wolno pić surowej wody i 
niegptowanego mleka, gdzie zazwyczaj 
znajdują się zarazki tyfusowe. Nie nale- 
ży jeść nieobranych, lub starannie obmy 
tych Owoców, a przedewszystkiem prze- 
chowywać środki spożywcze w miej- 
scach niedostępnych dla much, które są 
głównemi rozsadnikami tyfusu. 

Tegoroczna epidemja tyfusu przybra 
ła Odrazu zastrszające tempo tak, że 
miejskie karetki dla przewozu chorych 
są stale w ruchu, a mimo to nie mogą 
nadążyć w pracy, . 

celu szybszego stłumienia groźnej 
epidemji należy unikać bywania w do- 
mach chorych na tyfus i zaniechać od- 
wiedzania chorych, 


Właściciele sklepów ukarani 


przez starostwo za sprzedaż 
mieka „na miarę" 


Łódź, 21 września. 

(ki) Na wniosek wydziału zdrowotno- 
ści publicznej zarządu m. Łodzi łódzkie 
starostwo grodzkie ukarało grzywną 
szereg właścicieli sklepów za sprzedaż 
mleka niebutelkowego. 

Jak wiadomo w związku z nową u- 
stawą mleko może być sprzedawane 
tylko w butelkach: sprzedawanie „na 
miarę“ jest surowo zabronione. Mleko 
„Ma miarę“ mogą sprzedawać tylko te 
sklepy, w których nabiał jest głównym 
przedmiotem handlu. 

Ponieważ wydział zdrowotności pu- 
blicznej stwierdził, że w wielu sklepach 
spożywczych 'sprzedaje się mleko 


żeczki obrachunkowe były bezwzględ- |wbrew nowym przepisom, podał wnio- 


nie wydawane. 


.——— | m. z. A O) 


jSęk do starostwa o ukaranie winnych. 
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Kilku odważnych wywiadowców 
Na schodach czeka w pogotowiu, 
A Kubuś zaów nacisnął dzwonek, 
Co mały łepek miał z ołowiu. 


— „Z tą babą trudna będzie sprawa, 
Trzeba po pomoc iść koniecznie, . 

Tu musi przybyć ktoś w mundurze, 
Zresztą samemu — niebezpiecznie..." 


Kucharka w lament uderzyła, ; 
„ Gdy Kubuś chciał ją wziąć do ula“ — 
—,„jestem niewinna! To jest granda“! 
Niech pan przytrzyma lepiej Króla!... 
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Eao Taua radjo? ` = 
„PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 1715—17.30: Recital fortepianowy _ Margerity = | (WET (l jA yene = 

, POLSKIEGO RADJA. rombini-Kazuro. = H ES 
: Eataa M man rh ua września. 117.50—18.00: Przegląd wydawnictw. = ręcznej roboty = 
1,6: Ag: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- |18.50—18 10: Muzyka (płyty). = = 
Er 3 a "iz WE Er a KE -18.15: Bepertgar teatrów. 7 OA = LILI HIRSZMAN = 
mnastyka 7,08—7,15: Muzyka (płyty). 7.15— |18,15—1g.45: Pieśni i arje w wykonaiu Anieli | = Z ił i A = 
1,25; Dziennik poranny. 7 25—7.35; Muzyka (pły- Szlejnińskiej, = CIE M : 27 DA r = 
y): 1.35—7.40:. Chwilka pań domu  7,40—7,50: | 18.45—19.00:- Wspomnienia leśjonowe. = rzeja: e s front = 
spowiedź: programu, 7.50—-840: Koncert rekla- |19,00—19.20: Muzyka lekka (płyty); = Tel. 143-21 = 
mowy. 8.00 — 141.57: Przerwa, 11.57 — 12.03: : Pogadanka aktualna. sań LJ 


Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Krakowa. 
12,03— 12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
1240: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 stępny. 
12,45: Muzyka (płyty). 12,45—13.00: „Nie czyń! 19.50—20.00 


Piosenki w wyk. chóru Juranda, `  SWABEZOLOREDONESWOZITOYNEWOWOWEWI 
. Odczytanie programu na dzień na-|23.00)— 23.05; Wiadomości meteorologiczne dla 


komunikacii lotniczej. 
; Wiadomości sportowe. 23.05—23,30: Muzyka taneczna z danc. „Adria”, 
drugiemu, co tobie nie miło" — wygłosi Kon-|20.00—2%0.05: „Jak spędzić, święto?" 
stancja Hojnacka. 13.00—13,05: Dziennik połu* | 20,05—20.15: 


; „Dźwięk a słowo” — wygłosi Ste- DZIŚ SŁUCHAMY: 
dniowy. 13.005—13.30; Piosenki hiszpańskie. 13.30 fanja Łobaczewska. (Tr. ze Lwowa), Felje-[ 18.00. LENINGRAD. „Rusłan i Ludmiła” — op. 
--15,80:. Przerwa.  15,30—15.35: Wiadomości o ton muzyczny. Glinki. Tr. z Teatru Opery i Baletu. 
eksporcie polskim. 15.35—15,45: Przegląd gieł- 20,15—22.30: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 19.05. LAHTI. Koncert symfoniczny. 
orkiestra symfoniczna pod dyr. Piotra Ster- 20,09. LONDYN REGIONAL. Wieczór Beetho- 


— 


dowy. 15.45—17,15: Koncert zespołu jazzowego į 
Wiesława Wilkosza. . mitcha-Valeroziaty i S. Frenkiel (skrzypce). ! vena. Tr, z Queen's Hallu. 
16.45—1715: Audycja dla chorych w opracowa- |22,30—22,40: Recytacje poezyj: j20:15. B7LGRAD. „Sadkó”* — opera Rimskij- , 
+. niu; ks, Rekasa. 22,40—23.00: Koncert reklamowy. : Korsakowa. Transmisja z Teatru Narodowe- 
Kino dźwiękowe | PIERWSZY RAZ W ŁODZI! ip t ág; niezrównana 
: gg PZS REWELACYJNA PREMJERA’ „sHanka : Olga Kamieńska: 
i najnowszego filmu polskiego rużysefii W roli tytułowej perła polskiego ekrai | 
95 | Jerzego Dalar osnutego na tis naipo- nu zachwycająca INA BEMTA oraz oraz znakomity chór cygański JERZE- 
„AREA ZDROWY ; pularniejszego romansu PRAD ulubieniec zde = p. ZBIGNIEW; go SIEMIONOWA. Żywiołowe tańce: 
= siaa aae 50% TANIEWICZ. — przebuiach cy-: i pieśni cygańskie. j 
Cegielniana 2 „Oczy czarne ISZASRieh zwiazda kakajai -U EMINAS i 


Gdyby kucharka przewidziała, 
e czeka na nią tyle chłopa, 
Nie otworzyłaby z pewnością, 

Lecz błąd zrobiła, czyli „faux-pas'"... 
' (Dalszy ciąg jutro). 


Tabela wygranych 


W związku z odbywającem się ciąg= 
mieniem Loterji państwowej ukazuje się 
obecnie o godzinie 3-ei drugie wy- 
danie „Expressu“, zawierające pełną 
tabelę wygranych Loterji wraz ze staw 
kami z dnia bieżącego. Na tę inowacię 
zwracamy uwagę Czytelników na- 
szych, pragnących sprawdzić jaknaj= 
prędzej, czy los nie zesłał im jakiejś 
wygraliej.... 


Do Warszawy 


popularny pociąg w niedzielę, dnia 23 bm. na 
międzypaństwowe zawody balonowe. 

Przejazd w obie strony wraz z biletem wej- 
ścia na lotnisko zł. 9.40. 

Miejsca numerowane. Bilety wydaie i zapisy 
przyjmuje „ORBIS“, Piotrkowska 65 (vis a vis 
„Grand Hotelu**). 


| TAJGI syberyjskie 
Film jakich nie było. 
Dynamika zdjęć... 
Wojna światowa polsko - bkołsze= 
wicka. 
Początek seansów 5 godz. tej; 
| Na I seans miejsca od 54 gr. 
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WWW szą jej oczy dystynkcją kolorów i różno 


EZY TO JEST MIŁOŚĆ?... 7 


saga zaś rozpoczynała 
po sk 

i spólczesna powieść prawdziwa 

Napisał Andrzej Zaństi, autor powieści „Pozwólcie nam żyć“, „Kochaj 


a 
jechała Joanna do kuśnierza, 


re tak bardzo dodają szyku eleganckiej 
pani. 


Meeli 


rękawiczkami i innemi drobiazgami, któ 
mnie zawsze“ i innych 


= = 
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; 1, m„„m„>„..->-—>--oMŹ iskierkami, kiedy spoglądały na ciepłe 
aeDA | toczone ramiona dziewczyny, przechyła- | 
h ~ jącej się nad lustrem w świeżo kupionej 
konsystorzu, otrzymał już pozwolenie na sukni — lub ślizgały się wzdłuż łydek 
"Niespodziewany gość Weselny |godnia — datę ślubu określił na najbliż- | "Pożądanie toczyło go niby czerw. — 
Joanna żyła teraz jakgdyby w jakimś |szą środę, poczem wsiadł z Joanną do Niemniej 
Niespodziewana propozycja Barkow- ` Stary zegarmistrz uczuł się dziwnie — Będzie czas po ślubie! — mówiła, 
skiego oszołom:ła ją kompletnie. samołniony. Marzył zawsze o tem, że kiedy Henryk stawał się zbyt brutalny. 
tryumfowała — będę miała swój pałacyk nem, pociechą starości. Lecz teraz, pa-; „ję poporostu dlatego, że nie czuła do 
swoje auto!.. Będę mogła podróżować. trząc na wyniosłego i dumnego przemy” | niego najmniejszego pociągu, 
łetyl... Och, jakżeż cudowny fest ten samotny, że wspaniały pan ten nigdy się pocięszała się. 
światl do niego nie zbliży, a co więcej, odcią- To samo zresztą myślał i jej przyszty 
ąż.. 
miarze poślubienia Barkowskiego, stary Jakżeż inny był Roman — myślał ze Pozatem nie miała Joanna czasu na 
zegarmistrz spojrzał na nią z pod oka. smutkiem zegarmistrz, siedząc opuszczę) dalsze refleksje. Pochłonięta gonitwą po; 
— No, dobrze, a co z Romanem? jścianach i kątach stukały monotonne |wrołnem tempem przechodzących wra- 
Lecz, wiedziony jakąś delikatnością, zegary. żeń, żyła jakśdyby w jakimś somnambu- 
— Prawdopodobnie — dochodził do przód błękitnym wozem — wozem z Tydzień, dzielący dzień, w którym 
wniośku — Joanna nie kochała go tak dziewczęcych jej snów. oświadczył się jej Barkowski od środy — ! 
"mi i i jrozmai : ż ko barwny majak. 
mi go żal, bo chłopak był miły, porządny niąc najrozmaitsze zakupy: przyszły mąż gorączkowy, b i i 
wn Joasi oddany... Ale zato ten lej bowiem wyraził życzenie, ażeby zrzu | A już pamiętna środa, pogrążyła ją w, 
dla mnie sympatyczny jak Romaa... Bę-, kienki, -a zastąpiła je hsjwytwofiżejażęj BH glowe wśród gorączkowej krzątaniny 
dzie miała Joasia zapewniony byt i luk- mi toaletami. |i przygotowań. 
Nazajutrz, złożył mu Barkowski wizy czyzna powtarzać kobiecie dwa razy? | weszła do świątyni. 
tę. Miała ona charąkter oficjalny, niemal Całemi więc godzinami przesiadywa-, . Główny ołtarz, przy którym odbyć 
znania, że aczkoiwiek żeni się z Joasią, wych, które olśniewały ją pokazem naj- świetlony. Niemniej oszołomiona Joan- 
nie zamierza bynajmniej spoułalić się z nowszych kreacyj paryskich mistrzów. na widziała wszystko, niby przez mgłę: 


Ponure jego oczy rozjaśniały się złotemi 
ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY. są 
to, ażeby ślub ich odbył się w ciągu ty-| Joanny, próbującej w sklepie trzewiki. 

hipnotycznym śnie. samochodu i. djechał. żadne poufałości. 

— Będę żoną bogatego człowieka! —- mąż jego jedynaczki stanie mu się Sy- Nie czynił tego zresztą z pruderji, 
zamawiać sobie najdroższe futra i toa- “łowca, zrozumiał, że nazawsze zostanie — To wszystko zmieni się po ślubie! 

Kiedy zawiadomiła ojca o swoim za- gać będzie od niego Joannę. 

W pierwszej chwili chciał ją zapytać: ny w swoim sklepie, gdzie po zapylonych | sklepach į zakładach — oszołomiona za- 
ńię powiedział na ten temat nic. A tymczasem Joanna pędziła na- | licznym transie. 
sżczęrze, jak to przypuszczałem. Trochę i Odwiedzała dziesiątki sklepów, czy- | dniu jej ślubu — przeleciał, niby jakiś! 
-drugi jest bogatszy, aczkolwiek nie taki ciła wreszcie z siebie szare, skromne su prawdziwą ekstazę, tak, że formalnie tra 
sus, za którym tak zawsze tęskniła”. E Czyż tego rodzaju życzenie musi męż' Wreszcie, oparta o ramię Henryka, 
że oschły. Barkowski zmiejscą dał do po ła teraz Joanna u bieliźniarek i krawco- się miał obrzęd ślubny, był rzęsiście o0- | 
jego rodziną. „| Rozsnuwały się przed jej oczyma poema- i księdza, stojącego w uroczystej kapie, 


'Posiedział kilka minut w sklepie, po-ity z ciężkich brokatów i najbardziej po- i tłum gości weselnych — a nawet ojca, 
ińformował starego Walińskiego o tem, wiewnych crepe de chinów, połyskliwe, 
eż dzięki stosunkom, jakie posiada w cienkie jedwabie i wzorzyste lamy, cie- 


uśmiechającezo się do niej. 
Prawie nieprzytomnie odpowiedzia- 


dziewczyna nie zezwalała na, 


DZIŚ PREMJERA, Od 2fpwfześttzirhei dni następnych, dawno oczekiwany przez Łódź, ~.. 


IELKI.KONKURS AMATORÓW 


gry scenicznej i rewiowej. — Śpiew — Tańce — Húmor — Satyra — Monologi — Muzyka. 
Gadz. -2 przedstaw:: o 8 i 10 wiecz. W sobotę, miedz. i święta 5, 8, 10 wiecz. — Ceny od 54 gr. do 2 zł, 20. 


|żącego stułą dłoń jej z dłonią Henryka. 


— A teraz pojedziemy do Włoch — 


pielgrzymkę pomyślała. — Czyż to wszystko nie 
ejach z kapeluszami, perfumami, z wygląda jak sen? 


Ceremonja ślubna zakończyła się. 
I znów oparta o ramię Henryka Jo- 
anna — wlokąc za sobą tren białej suk- 


Towarzyszył jej wszędzie Barkowski. ni — powolnym krokiem poczęła prze- 


mierzać nawę kościelną. 

Nagle uczuła. że nogi załamują się 
pod nią a serce zamiera w piersiach. 
Zbladła jak płótno, bukiet róż wypadł 
iej z ręki... | 

„.Tam pod filarem, u drzwi wejścio- 
wych stał jej dawny narzeczony Ro- 
man. 

Był śmiertelnie blady... Rozszerzonć 
jeśo oczy spoglądały na dziewczynę Z 
okropną skargą i żałością. 

Mimo najszczerszych chęci nie zdo- 
łał on przybyć wcześniej. Późno wy 
siadłszy z pociągu parę minut przed 
godziną siódmą, naglił szofera, ażeby 
zawiózł go iaknajszybcieji do kościoła 
św. Krzyża. 

Marzyło mu się, że może — jeśli 
przybędzie na czas — zdoła — zastą- 
piwszy drogę idącej do oltarza Joannie 
— odciągnąć ją od niej szalonego kroku. 

Niestety, rachuby jego okazały się 
płonne! 

Przybył właśnie w tym czasie, kie- 
dy młoda para odwróciła się od ołta- 
rza i skierowała ku wyjściu. 

Zrozpaczony -— widząc, że wszyst- 
ko już przepadło. stał teraz Śmiertelnie 
blady, oparty o zimny filar, niewypo- 
wiedzianie żałosnem spojrzeniem spo- 
glądając na tę, którą utracił. 

W swojej weselnej, białej sukni — 
uwieńczona kwiatami pomarańczowe- 
mi — wyglądała Joanna jeszcze cudniej 
niż zawsze. 

Myśl, że ją utracił zbudziła w nim 
nagłe szaleństwo. 

Nie odrywając od dziewczyny oczu, 
postąpił o krok naprzód. 

— Joanno! — jęknął zbielałemi u- 
stami, 

(Dafszy ciąg lutra). 


Napisal: 
Jan Aleksander 
Keira 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. |mi się nieźle... Nasze biuro prosperuje 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta-|coraz lepiej... Zresztą, może skasował- 


jemniczej zbrodni: — zamordowany został sto- 
lars, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 


bym to biuro... Pieniędzy mi nie brak... 
Patrzała przed siebie jakgdyby go 


że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny,| wcale nie słuchała. 


na który padła główna wygrana w sumie mil- 
jona złotych. 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, 
niezwykle piękną żonę stc!arza, Justynę, którą 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy 
zwalnia 


Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc 
w sztywnej dłoni Czarnego Paiąka... Policja 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów, 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- 
jaki Świdelski, którego Justa nazywa pcspolicie 
wTadem* i podejrzany osobnik, tytułujący” się 
„hrabią*. Świdelsk: znikł nagle po wykryciu 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. 
ża nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- 
prowadzona w fegt „mieszkaniu rewizja dała 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- 
zgadkowych morderstw — Czarnego Pająka... 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, roztaczając nad Justa czujną opie 
kę. Twierdzi on. iż jest- niewinny 1 nie spocznie 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego Spraw 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie- 
sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad 
dóbiera sobie dzielnego reportera. 
Pieczarka, który został ] 
to, że uważał Justynę za niewinną. 

_ Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- 
czem chodzi mu nie 0 jej serce, lecz przede- 
wszystkie o jej gotówkę. Chce on ią nędzą i 
głodem zmusić do uległości. 


d ŚR 
valı Śledztwo wykazało, że przed dwoma|drgały mu nerwowo... Auto jechało co- 
miesiącimi zamordowany został przemysłowiec|rąaz wolniej. 


— Dlaczego mi pani. nie odpowiada? 

— Bo... nie wiem, co panu na to od- 
powiedzieć... 

Nachylił się ku niej... Policzki za- 
Wreszcie zatrzymało się. 
Przystanęli na pustej, cichej drodze. 

— Pani Justyno.. Czekam na od- 


którzy jednak| powiedź... 


— Kiedy... nie wiem.. doprawdy.. Dla 
czego nie jedziemy dalei?... ' - i 
— Bo przedtem chcę, aby pani odpo 


Rozesłano | wiedziała... 


Spuściła oczy. 
— Pani Justyno... ja... kocham panią.. 
Wyciąznął raptownie drżące ręce... 


Dotknął iei ramienia... . 
— Panie dyrektorze!... — żachnęła 
się ostro. ' 
Opuścił ręce. 
— Proszę mi wybaczyć... — wyma- 


mrotał cicho. — Ale niech mnie pani zro 


Antoniego |zumie... Pani jest sama... Ja też nie mam 
wydalony z redakcji za nikogo... Pani chyba wie, jak człowie- 


kowi ciąży samotność... A pozatem. — 
od pierwszego wejrzenia uczyniła pani 
na mnie wielkie wrażenie... Może pani 
tego nie zauważyła, ale... tak iest... Ja 


Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca-|już bez pani żyć nie mogę. Wiem, to są 


dera“: fortancerkę Irmę, która zakochała się W 
tim na zabój. Świdelski, przedstawił się jej jā: 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niejaki 
Emil, bogaty: handlarz kokainą, 
jak hrabia, chce wyłapać z rak Justy wygrany 
miljon. W tym celu każe Irmie odszukać Świdel 
skiego i sprowadził swego przystojnego 
strzeńica, Harry'ego. który ma zdobyć Serdusz- 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie jeszcze do po- 


Pewnego dnia przed v t 
śania Justy przybywa goniec z listem. 
wswum do_ nię 
ZU Fi Się, że ois szuka 
sir adresatki, dld” Którejsjest Posada bi 
„Arbos“, lecz nie może jej znaleźć. 
Justa uczępiła się tej zbawiennej myśli.. 
Jeżeli ; 
może iej dadzą tę posadę? Od gońca dowie- 
działa się, gdzie mieści się to biuro i natych- 
miast tam się udała... 
Tymczasem biuro 
niało, lecz zostało umyślnie otworzone przez 
Emila i jego siostrzeńca Harrego, by zwabić 
doń Justę: A 
Oferta jej została oczywiście przyjęta | 
Justa otrzymała „posadę“ biuralistki w fikcyj- 
nem biurze, 
Nagle pewnego dnia zjawia się Świder- 
ski. Wypytuje Pieczarka przedewszystkiem 
o adres Justy, lecz reporter nie wie dokąd 
ana się przeprowadziła. 
Wobec tego Tad dzwoni do Irmy i udaje się 
z nią do cukierenki, nie wiedząc o tem, że Irnię 
szpięguje wyelegantowany Krzywy Józwa z 
polecenia Emila. 
Józwa zdumaskował Świdelskiego i zdradził 
policji jego adres:: — Polowa 15. 
Tad został aresztowany, lecz w drodze d 
Urzędu Ś'cdczego uciekł w tajemniczy sposób 


Taz 6d dluższeg0 era» 


z opancerzonej karetki _ wiezieunej... Nikt 
może odgadnąć tajemnicy tej 
ucieczki... 


-> Napróżno tego wieczoru Pieczarek czekał ' 


ha swego przyjaciela, Poszedł do jego miesz- 
kama, lecz tam się dowiedział, że Tad został 
aresztowany. 

Smutny wraca do domu. Następnego dnia 


zaad szło I S orwik ASTA 
jakiej Ireny Bielczarek. OKA. WATA"PROZAWICĄ r5 kody way 


Bielczarkówny nie mogą znaleźć, toj 


i | 
„Arbos* wcale nie tst-| 
] 


banalne słowa... Może już je: pani nieraz 
słyszała w życiu... Ale proszę mi wie- 


który podobniejrzyć, dla mnie są one najprawdziwsze. 


Pasek torebki zżymał się pod jej pal 


sio- |cami. Szkarłatna aureola znikła. Zmierz 


chało. 


Puścił w ruch maszynę. Jechali da- 
lej w milczeniu. 

— Czy zechce pani pójść ze mną na 
kolację?... — zapytał, gdy byli iuż w 
mieście. 

— Nie mogę przecież tak pojechać... 
— odparła z uśmiechem. — Musiałabym 
się przecież przebrać... ł 

— W takim razie zaczekam na ro- 
gu, a pani się przebierze, dobrze?... 

Czekał pół godziny. Była ubrana — 
jak wtedy — skromnie, ale ładnie... 

Znowu pili wino i tańczyli. Znowu wi- 
działa, jak przez mgłę, sentymentalnie 
uśmiechniętą twarz zakochanego skrzyp 
ka... 

Wyszli z lokalu już nad ranem. Jus- 
ta miała lekki szmerek w głowie. 

W aucie Harry odnowił atak. 

— Justo. — szepnął, nachylając się 
ku niej. — Powiedz... Kochasz mnie?... 

Justa spojrzała na niego zamglonym 
wzrokiem. Zdawało się jej, że widzi w 
tej chwili twarz skrzypka restauracyi- 


Z0... 

— Zadaje pan dziwne pytanie... — od 
parła. 

— Rozumiem... Nie może mi pani dać 
inatychmiast odpowiedzi... Nie nalegam.. 
Ale proszę pamiętać, że czekam na od- 
powiedź... 

Auto zatrzymało się. Pocałował ją 
w rękę na pożegnanie. 

— Więc czekam... — rzekł znacząco. 

Nie odpowiedziała. 

Tylko potem, przed zaśnięciem, po- 
myślała: 

— Więc jednak kocha mnie... A ja my 
ślałam, że ta śpiewaczka zawróciła mu 
glowę... To pewnie naprawdę wszyscy 
dyrektorzy muszą posyłać kwiaty śpie- 


ý A — Już zapada wieczór... — odparła. | waczkom... Dziwny zwyczaj... 
KOSY roA TAR WEKA rzad wieczorem da miesz- |=: Niechopan jedzie, 


t =- S 3 8 Wa i : = 
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Od owego dnia odmieniło się jakoś 
wszystko w życiu Justy. Dni stały się 


mniej monotonne i nudne. Miało się wra- 
żenie, że za ich parawanem kryje sięlbyć dla mnie... — odparła stłumionym 
wielka niespodzianka. Pogody były pięk ibełkotem. 


ne jäk w maju. Nawet w mieście pach- 
niało dalekiemi wrzosowiskami. 


| Harry z każdym dniem stawał się 


coraz bardziej ugrzeczniony. Naskaki- 
wał iei poprostu i był uprzedzająco dżen 
Pee Q pracy nie mówiło się wca- 
Ie. 


| Prowadzono przyjazne pogawędki 


na temat dawnych czasów, przedwojen 
nego. życia na Białorusi, skąd Harry rze 


|| 
lkamo pochodził, polowań, zjazdu gości 


it. p. O miłości nie wspominano. Był to 


do temat skrzętnie omijany. 


I zasnęła. 
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„ — Justo.. Nie cieszysz Się?... — po- 
;wtórzył ciszej. 
— Cieszyłabym się, gdyby to miało 


— Przecież to właśnie dla ciebie!... 
Tylko dla ciebie!... 

— Nie... Pan się myli... 
` Uderzyła go znowu jej forma zwra- 
cania się przez „pan“... Więc nie godzi- 
ła się na tę poufałość.. Dawała mu do 
zrożumienia, że nie życzy sobie, aby mó 
wił do niej „ty“. Zastosował się do jej 
życzeń. Zmienionym głosem rzekł, pa- 
trząc jej prosto w oczy: 

— Pani Justyno... Niechcę zmuszać 
pani do powtórnego zamążpójścia... Ro- 
zumiem, że pójdzie pani za głosem swe- 


Ale Justa czuła, że Harry czyni to celgo serca... Serce to najwierniejszy do- 


Kaze 
oapowiedzi, 
wość i czekał... 


me lowo. Przecież powiedział na pożegna-jradca kobiety przy wyborze małżonka. 
sensacyinei nie po owej wizycie u Kazika, że „cze-|Tc prawda... Nie wyjdzie pani zamąż za 
Dotychczas nie dała mu jeszcze |tego, kogo pani nie kocha... Ja to wszyst 
więc uzbroił się w cierpli-|ko rozumiem... I dlatego pozwolę sobie 

y 'lzadać pani jedno decydujące pytanie: — 


Pewnego dnia — było to już w paź-|kocha, bo sprzeciwiałoby się to zasad- 


dzierniku. 


przychodzi doń Tad.. Pieczarek szeroko otwo- godach, wkradły się pierwsze przymroz 


rzy! OCZY” 


Świdelski opowiada 


Po pięknych słonecznych po-|czy pani mnie naprawdę nie kocha?... 


Trudno jei było odpowiedzieć na to 


mu w jaki sposób jki- Sine ranki kąpały się jeszcze w blaS-|pytanie... Nie mogła powiedzieć, że go 


uciekł z karetki. więziennej. Oto gdy sprowa- kach słońca, które nie prażyło już jak wimczo jej przekonaniom... Nie kochała go 


dzano go ze schodów, ktoś mu wrzucił do kie- 
Szeni kartkę następującej treści: z 

= „Ukryć się pod ławką i czekać”. | 

Okazało się, że karetka miała podwójne 
dno. W nocy przybył jakiś tajemniczy, zama- 
skowany jegomość; który wypuścił go z karet- 
i i kazał mu uciekać. j 

Gdy Justa dowiedziała się z gazet o aresz- 
towaniu i ucieczce Tada, o mało nie zemdlała. 
Pewnego dnia otrzymała od gospodyni ze wsi 
list, w którym donoszono jej, że azik znowu 
zapadł na zdrowiu. Justa udaje się na wieś z 


arrym. ib 
W drodze powrotnej ze wsi Harry prosi ją, 
by została jego żoną. , k 
Justa milczała. Bała się na niego spojrzeć. 
Pierś jej falowała coraz gwałtowniej. 
— Pani Justynoł — rzekł cichym, przytul- 
nym głosem, — Czy nie chciałaby pani, abym 
zaopiekował się Kazikiem i... panią?.. 


— Znamy się przecież już od kilku ty 
godni... Przypuszczam, że zdołała pani 
sobie wyrobić o mnie zdanie w ciągu te 
go czasu... Nie chcę wychwalać siebie... 
Powiem prawdę: — jestem człowiekiem 
spokojnym i zrównoważonym. Powodzi 


lipcu, lecz podobne było raczej do sztucz jprzecież... Ale z druziei strony nie mo- 
nych ogni bengalskich: — niby to wyglą |gła mu powiedzieć prosto w oczy, że go 


dało jak prawdziwy ogień, a wcale niejnie kocha, bo... bo był dla niej dobry i 


grzało... 


bardzoby się pewnie zasmucił., Więc 


Owego dnia Justa przybyła do biura jak wybrnąć z tej sytuacji?... 


o dziesiątej godzinie. Ostatnio ustalił się 
taki zwyczaj, że ona przychodziła do 


pracy o dziesiątej, a Harry w południe. 
Roboty było coraz mniej, więc poco się 
śpieszyć ? A 

Otworzyła biuro, uporządkowała tecz 
ki z papierami na biurku Szefa. ` 

Nagle otworzyły się drzwi i wpadł 
rozradowany Harry. 

— Justo! — rzekł da niej po raz pier 
wszy po imieniu. — Oglądałem przed 
chwiłą nasze mieszkanie!.. Trzy ładne 
pokoiki w nowym domu... Wszelkie wy 
gedy, centralne ogrzewanie... Jeszcze 


szysz się?... x | 
Spuściła głowę. Ujął jej drobną, ak- 
samitną dłoń. r. 7 


— Proszę wogóle o tem nie mówić... 
— wykręciła się sianem. — Nie myślę 
teraz wcale o powtórnem wyjściu za- 
mąż... 

` Harry zagryzł wargi. Żal jej się zro- 
biło tego człowieka. Więc, żeby go po- 
cieszyć, ciągnęła dalej: ; 

— Pan wie, że bardzo pana cenię i... 
lubię... 

— Więc pani mnie tylko lubi?.. — 
podchwycił. 

— Tak... Tylko „lubię... 

— I nie może mi pani dać słowa, że 


C | [wyjdzie pani za mnie zamąż? 
póidę z tobą... Sama obejrzysz... Nie cie- i 


_— Nie, takiego słowa panu dać nie 


OZĘ... j 
` — A czy pomyślała pani o tem, co 
będzie, jeśli naprzykład.. coś się stanie.. 


SensaGcyimw 
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czasy się przecież teraz zmieniają... je- 
żeli pani naprzykład straci tę posadę... 

Spojrzała przerażonym wzrokiem na 
Harrego. 

— Czy pomyślała pani co się wtedy 
wtedy stanie z Kazikiem?... 

Powoli zaprzeczyła ruchem głowy. 

Harry skubał nerwowo kawałek bi- 

buły, leżący na stoliku.-' 
Aha, właśnie... Nie zastanawiała 
się pani nad tem... Nie pomyślała pani o 
własnem dziecku... Wie pani jak to się 
nazywa?... Proszę mi wybaczyć, ale fa 
zwę rzecz po imieniu: — egoizm, samo- 
lubstwo.. Tak, proszę pani... Niech się 
pani nie stara tłumaczyć... 

— Przecież pan sam przed chwilą po- 
wiedział — przerwała mu — że powin- 
nam pójść za głosem serca... 

— Tak... Bezwzględnie... Może pani 
postępować jak się pani podoba... Ale 
chciałbym pani tylko przedstawić sytu 
ację, w jakiej pani się znalazła... Bo mam 
wrażenie, że pani niezupełnie orientuje 
się w tych warunkach... Więc proszę po. 
słuchać., Wiem dlaczego nie może mi 
pani dać słowa... Bo dała je pani już ko 
mu innemu... Świdelskiemu... Proszę mi 
nie przerywać... Wiem : wszystko... Do- 
myśliłem się tego odrazu, gdy pani o ma 
ło nie zemdlała, czytając gazetę o tem, 
że go złapano... Ale wcześniej czy póź- 
niej przecież go złapią... Bo on jednak za 
bił pani męża! 

— Nie!.. Nieprawda!... — zaprotes- 
towała żywo. e, 

— A ja twierdzę z całą stanowczoś- 
cią, że tak!.. A zresztą, powtarzam to, 
co już raz pani. powiedziałem: — Świdel 
ski już prawdopodobnie nie żyje!... 

— To niemożliwe!... On żyje!... — za 

wołała, załamując dłonie. 
, ,— Pani się myli, pani Justyno.. A 
jeżeli go dotychczas jeszcze. nie zabito, 
to napewno go zabiją... Taki już jest los 
wszystkich ukrywających się zbrodnia- 
rzy...” A w najlepszym razie *Czeka go 
15 lat ciężkiego więzienia... Czy pani 
"wie co to znaczy?.. Czy pani wie jak 
pani może wyglądać za piętnaście lat? 
Czy pani wie, że on dochowa pani wier 
ności przez cały czas i ożeni się z pa- 
nią po wyjściu z więzienia?... 

` — Wszystko, co pan powiedział jest 
nieistotne! — przerwała mu: znowu. — 
Świdelski jest niewinny, za to głowę 
daję... A zresztą, nie chcę o tem mó- 
wić... ESN 

— Dobrze... Nie będę z pania dłużej 
w tej sprawie dyskutował... Zrobi pani 
jak pani będzie uważała za stosownei.. 

Wyjął z kieszżeni.małe pudełeczko i 
dodał: | 

— Widzi pani, sądziłem: że *«-'mo- 
wa nasza potoczy się inaczej... Przy; ~- 
towałem już pierścionek zaręczynowy. 
Ale skoro pani nie chce... r 

Wziął kapelusz i gniótł go w ręku, 
jakgdyby czekał jeszcze ` nma. odpo- 
wiedź.,. 

Ale Justa milczała... PY 

Odwrócił się i wyszedł... Nie poże- 
gnał się nawet... RJ 

Cichy szloch wstrząsnął jej piersią... 


Harry udał się wprost do Emila. Był 
zły. Zastał swego wuja również w nie- 
lepszym .humorze. Handlarz kokainą 
ciskał gromy na Józwę: 

— Nabrał mnie ten nicpoń. bezczel- 
nie nabrał!... Siedemset złotych żywą 
gotówką dałem mu do łapy, aon ze 
mnie zakpił poprostu!... Wystrychnął 
mnie na dudka!.. Nie miałbym nic 
przeciwko temu, żeby Świdelski sie- 
dział w więzieniu!... Gdyby go policja 
capnęła, byłbym zadowolony i nie ża- 
łowałbym tych kilkuset złociszów, ale 
cö z tego wyszło?... Forsa poszła a 
Świdelski znowu jest na wolności!... 

— To iest właśnie naigorsze.. — 
wtrącił Harry — dlatego właśnie Justa 
nie chce słyszeć o małżeństwie... 

Emil zatrzymał się. 

— Rozmawiałeś z nią już na ten te- 
mat?... 


(Dalszy ciag jutro) 
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ES 
DZIŚ, w piątek dn. 21 b. m. o godz, 6-ej wiecz, Wieiki program otwarcia: Wielki program otwarcia: 
UROCZYSTE OTWARCIE KINO- TEATRU GE 
s POŻAR NAD WOŁGĄ 
JsMIRAŻ 35 | 
11 LISTOPADA 16 Wspaniały film rosyjski, reżysera M. Turżańskiego, z Natalja Kowanko, Albertem Prejean 


pod nową dyrekcją kino-teatrów „METRO — ADRIA” * ; iNKYSZENIEWEM bohaterem filmu „Burzy nad Azją* w rolach głównych. Najnowszy model aparatury dźwiękowej 1935 


` OSTATNIE DNI! REWELACYJNA BOMBA HUMORU E ŚMIECHU NAJWIĘKSI KOMICY ŚWIATA 

a) EBD e 

: FLIP i FLA z 

LL] + oraz JIMMY DURANTE, MICKE MOUSE i LUPE VELEZ = 

8 poraz pierwszy razem w najnowszej komedji sezónu r 

MENTIN : R - 

KAEEEEEETĘ 8 
Wystawa, łaklej nle miała żadna komedia dotychczas! Szalona pogoń za śmiechem! 
Ceny miejsc na 1-szy Seans: NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy Foxa oraz P. A. T. Cady Tadele 


kad pra dac RA nast Nastepny program: „SEKRETARKA OSOBISTA WYCHODZI ZAMAĄAŻŁ“ M ły, MEN my AEAT, 


ZTZEZNZKZACZZYCZFACATZJZJZTZJCJA $ 
Kino- teatr 


„CORSO 


W sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek, t. i. od 22 do 25 września włącznie oraz stale w soboty i dni Świąteczne 


SPECJALNE PORANKI dla młodzieży 
„W LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ: 


Naiweselsza okmedja z niezrównanymi królami humoru: 


FLIP i FLAP 


RZA YO KUTPTNETE 


e 
Legionów 2.4 Początek seansu o godzinie 11-ef. Ceny miejsc: dla młodzieży 25 gr. 
> | . 1) „PILNUJ SWEGO MĘŻA**, li gł Marie Dressler, Wall Beery, M, O. Swi 
kalna A lra Pal na lma lA MA IRALA LRA LA LALN Następny program: 2) „PRZYGODA O PÓŁNOCY“; w. rol. sl. Loretta Joung | Ricardo Coriez, PMA E 


Legja WYGrYWA mecz z Racing-Glubem 


Hebda bohaterem spotkania.—Sukces polaków 
w grze podwójnej 


Warszawa, 20 września, 
, Międzyklubowy mecz tenisowy 
cing Club — Legia, zrepoani I 
seńsacyjąą porażką francuzów 
odwójnej, a jednocześnie zwycięstwem 
egji nad Racing - Clubem w. stosunku 


YA i 
Rozgrywki rozpoczęły się od singla 
Goldschmidt=Hebda, w którym oz 
polski potwierdzając swą znakomitą for= 
mę wykazaną wczoraj w spotkaniu 2 


się dziś 


o 2 zwyciężył francuza w stosunku 


6:2, 6:0, 
„ _ W pierwsżym secie Hebda prowadził 
już 3:1, a potem 4:2, lecz w tym momen 
cie uległ pewnemu załamaniu, co pozwo 
lito ambitnie grającemu francuzowi zdo 
pyé Bo seta, W drugim secie 
ebda wchodzi w uderzenie i grając bar 
dzo regularnie i inteligentnie opanowu* 
je całkowicie sytuacją i zdobywa z łat: 
wością wa se 
Spot 

kończone zwycięstwem 
7:5 nie było emocjonujące, Tłoczyński 
grat Disisi, niż wczoraj, psuł jednak bar 
zo wiele piłek I niepotzebnie podcho- 
dził do siatki, co w grze z Borotrą ~ nie 
mogło zapewnić mu powodzenia, Pierw- 
szego seta Borotra wygrywa łatwo 6:2, 
nastepny set rozpoczyna się zdobyciem 
dwuch gemów przez  Tłoczyńskiego -— 
lecz Borotra wygrywa następne 4, Tło» 
ozyński wyrównywuje i prowadzi nawet 


francuza 6:2, 


|5:4. Borotra z duż i 4 
Ra- nywuje, poczem zdobywa następne dwa trzy gemy i wygrywają mecz w znakomi 


w grzej 


i i 
anie Borotra — Tłoczyński za- 


| dzi 


wysiłkiem wyrów* 


śemińy i w grywa mecź, 

Gra podwójna dostrozyła widzom naj 
większych emocyj. Zwycięstwo w tem 
spotkaniu wydawało się przed rozpoczę* 
ciem gry niemal niemożliwe, Jednakże 


Hebda i Unie grając doskonale zdo | 
bywają w szybkiem tempie pierwszego 


‘seta w stosunku 6:0. Francuzi zaskocze 


ni znakomitą grą pary polskiej nie mogą 
się zdobyć na skuteczńy opór, gdyż i W) 
drugim secie pierwszego gema zdobywa 
para polska, następne dwa gemy dają 
chwilową przewagę francuzom, poczem 
polacy wyrównywują i prowadzą 3:2, po 
czem po wyrównaniu przeż  francuzów 


FCM Milano—IFC 6:0 (1:0) 
Sukces piłkarzy włoskich 
» w Katowicach 


Katowice, 20 września. 
W dniu dzisiejszym ta stadionie 


zdobywają bezapelacyjnie 
tym stosunku 6:0, 6:3, 

Bohaterem dnia i całego meczu Legii 
ż Racing - Clubem był niewątpliwie Heb 
da, którego świetna gra zadecydowała o 
zwycięstwie. da 

W rozegranym następnie meczu poka 
zowym Borotra- — Goldschmidt — prze- 
ciwieo drugiej parze polskiej Tarłowski 
Bratek para francuska nie bez trud- 
ności zwyciężyła 7:5, 6:4. 


— 


następne |P 


anżuje S.ę 
Nielsenowi na zawodach 
w Sztokholmie 
Sztokholm, 20 września. 
W czwartek rozegrane zostały w 


Kusociński rew 


Sztokholmie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, Organizowane przez 
rzeż klub Hellas, Głównym punktem 
programu był bieg na 3 tys. mtr., w któ: 
rym 2mierzyli się Kusociński i obecny 
mistrz świata niedawny jego pogromca 
duńczyk Nielsen, Kusociński wygrał bez 
apelacyjnie w czasie 8:32,2. Nielsen za- 
jął dopiero 6-te miejsce. Publiczność, 
zgrðmādżðna na stadjonie urządziła Ku- 
socińskiemu wielką owację, Polak zdô- 
był dwie nagrody honorowe, 


| 


E ENE 13 BA 7 TY T E 
Bogate imprezy sportowe 


Niezwykle przeładowany jest kalen- 
darzyk imprez sportowych ña nadcho- 
dzącą Sobotę i niedzielę, Przewidziane 
są zawody lekkoatletyczne, bokserskie, 
szereg spotkań piłkarskich i t. d. 

Na czoło imprez wysuwają się jed- 


l.|nak zawody sportowe z okazji jubileu- 


F. ©. w Katowicach rozegrany został| szu 10-cio lecia najruchliwszego żydow 


mecz między drużyną gospodarzy a, skiego klubu 


włoską drużyną Milano. 
Goście zaprezentowali się jako ze- 
spół bardzo dobry i uzyskali do przer= 
wy 1 bramkę, a po przerwie 5 bramek, 
zwyciężając w stosunku 6:0. 
Publiczności około 2,000 osób. Sę= 
ował bardzo dobrze p. Stronczek. . 


sportowego w naszem 
mieście Makkabi. 
Na boisku WKS-u ujrzymy w dniach 
22, 23 i 24 bm. czołowe żydowskie ze- 
| społy piłkarskie z całej Polski w walce 
o tytuł mistrza Zw. Makkabi. 
Niezwykle ciekawie zapowiada się 


również turniej gier sportowych przy 


na jubileuszu 10-lecia Makkabi łódzkiej 


udziale zespołów z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy i Łodzi. Niewątpliwie będzie 
my $wiadkami emocjonujących imprez 
zwłaszcza że dla zwycięzców poszcze= 
gólnych konkureńcyj ofiarowano sze- 
reg wartościowych tagród. 3 

Między innémi ofiarowała również 
nagrodę redakcja „Expressu“, Walczyć 
o nią będą zespoły gier sportowych. 

Imiprezy rozpoczynają się już w so- 
botę w godzinach przedpołiudniowych,. 
przyczem istnieje możliwość, że na za- 
kończenie turnieju piłkarskiego odbę= 
dzie się mecz między reprezentacją klus 
bów żydowskich a zespołem Union 
Touringu. 


Dr. Med. 


MICHAŁ LIPSKI 


Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłciowe 


ul, Piłsudskego 65 
(Piotrkowska 46) tel. 203-51 
POWRÓCIŁ. > >° 


Dlaczego używam LECZNICE A 
P u d r u) Piotrkowska 294 


T , faprzeciw przystanku tramwal dojaz: 


CHORZY na ruptury, 
skrzywienie kręgosłupa i 
różne kalectwat: ZE: 


nna na 


AL GEE 14 LUA ZAOWYCA, Ą- i 
otwarta od lf-ej rano do Beej więcz. 
PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 
CJALNOŚCIACH i GABINET DENTY. 

STYCZNY. 
Porada 3 złote. 
32 tel. 122-89, 


| Dotvtór 


JH. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 
od 11—2 69 wiecz, 


dziele « swięta od Í 


Ceny lecznicowe. 


Pomoc | skutek bez operącii!11, 
RUPTURY, fakoteż kałectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 

dlan życia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spo- 
wodować może śmiertelne powi- 
kłania kiszek. 


z T FAA 
Przyjmuje od 8 do 11 rang, od 2—5 
popol. i od 7—9 wiecz, w dnie świą= 

teczne od 9—1. 


DOKTÓR 


W. bagunowSki 


WR 
Piotrkowska 70, tel. 181-852. 
SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE 
RYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
Gabinet Roentgeno =» leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r. 1 do 2 i pół 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
1 święta od 10—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, + 
Dla niezamożnych ceny  leczaicowe, 


GARDEROBA 3 drzwiowa ż lustrem 
jasna do sprzedania, Główna 42, me 28 


ANGIELSKIEGO konwersacił | litera- 
tury udziela rufyńowany . nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba, front, co> 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury: u 
mężczyzn, kobiet | dzićci bez operacji 
j NA SKRZYWIENIEkręgosłupa przeciw two- 
 rzeniu się garbów I grtźlicy kości lecznicze gor 
j sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas- 
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. — 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec, ban 
daże na ruptury powrotne po operacii. 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Łódź, uk WólczańskaNr. 10, (front, parter) 

: tel, 221-77 
30-letnia praktyka pełna gwarancja, 
UWAGA] Od 1 września 1933 ©. przyjmuje tylko osobiście, Ubezpię- 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje, Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystepiie. 
PODZIĘKOWANIE. „ 

Uważam za swój obowiązek publicznie podziękować WP. Dyr. J, 
Rapaportowi, zam. w Łodzi, ule Wółczańska 10 za uzyskanie dla żony 
mojej, chorej ra gruźlicę kręgosłupa, zasiłku w kwocie 200 zl 

ż Ubezp. Społeczn. na ieczniczy gorset ortopedyczny i polecam tego 
wybitnego specjalistą ortoped, innym ubezpieczonym | zaznaczam, że 


starania jego były nadzwyczajne, 
A (=) DYLIK JAN : 
i  WENERYCZNE. 


Łódź, ul, Wólczańska 214. 
DR. MED. DR. MED. — 
(Kobiety i dzieci)  * B 
Wólczańska 117, tel. 149-39]AKUSZERJA I CHORÓBY KOBIECE! 9) 


JHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE T] 
| puje i 9—11 | od 6—8 w. niedz. PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICE 


Dlatego, $ë 
jest on zmieszany a Pianka 
Kremöwk i trzyma się taty dzień. 


1 
2 
3 


4 
5 


6 
1 


/ Tekst i klisze 
zastrzeżone 


Usuwa calkowicie 


połysk 
a bajtłustszej nawet à „rak arah w nie: 


Nadaje fascynującą cerę, której $ 
się nie oprze żaden mężczyzna. KB 
Idealnie cienki, ponieważ jest W 


przesiewany siedmiokrotnie przez 
jedwabne sita. 


DR. MED. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skófnych i moczopłciowych 


Cegielniana 15 


TELEF. 149-07. 
Przyjmuje od 8—12 rano i od 4=$8 
wiecza w miedz. | święta od 9=l=ej: 


CENY LECZNICOWE. 
DR. MED. 


ŁuciaMakower 


CHOROBY SKÓRNE 


Absolutnie ezysty Żadnej chłó* 
powałości szkodliwej dla skóry HB 


i zasklepiającej póty: DROBNE ogolszenia w. „Republice”, 


są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych” „stron. 
Kto chce: 1) zraleźć lokatora lub SU ś 
lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
pojedyńczy pókój, 3) sprzedać nieru» 
chomość lub fzecz, 4) kupić cośkol= 
wiek okazyinie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drobne ogłoszenie do Republiki 
E W z cj wn nn 


DO MATRYKUŁ 6 fotografij retuszo- 
wanych 75 gr. Zakład fotograficzny. b. 
Laks, Żeromskiego 84, 


czystość” 


przyjmuje cykinowanie. drutowanie, 
froterowagle diaz s»rzątanie biur, po: 
koi, Czyszczenie szyb 


Piotrkowska 44. telefon 167.45 


Nadaje natutalaje wyglądające BA 
piękdo, puder bowiem jest mie jj 
dostriegalny. 


Nieottniona wartokó, Ssezęśliwy da 
wynik gwarantowany, lub pieaią* 
dze zwrócone. 


aż 


Dr. MED. 


G. Fridsteln 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ulicę 
Cegielnianą 11 
- Tel. 117-95 
Przyjmuje od 6—7,30 wiecz. 


(kobiety I dzieci 
ięta od 9—12ej wonią najwi 7% 
CENY * LECZNICOWE. Pomor ska A tel. 127-84 przyjmuje Wa T 


od 11—1 į od 3—4 po poł. 


mų r 


Dz 


Kino dźwiękowe 


RAKIETA” 


L halalba deed a taala: 


Dziś i dni następnych! Ś i dni następnych! 
Sienkiewicza 40. 


tel. 141-22. 


m mszą „ $8_5 $ 
a $ Na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 54 gr. 


Stalin, chcąc się przekonać, jak żyje pro- 
sty lud, udał się na wieś w przebraniu, by po- 
gadać z chłopami, 

Spotkawszy w polu jakiegoś kmiotka, zwra- 
ca się doń: 

— Jak ci się powodzi towarzyszu?.., 

— Nieźle... — odpowiada chłopek. 

— Lepiej, niż dawniej? 

— Lepiej nie można powiedzieć.. Ot, na- 
przykład, dawniej miałem dwie koszule í dwie 
pary spodni, a teraz mam tylko jedną koszulę 
i jedną parę spodni... h 

— To jeszcze nic nie znaczy... — poucza go 
Szalin, — Ot, naprzykład, w Ą4fryce murzyni 
wcale nie mają koszul ani spodni... 

— Doprawdy?! — zdziwił się chłopek, — 
To tam już tak dawno bolszewicy panują?,,. 

> ++ 


* i 
Doltór Nerwiczek, dyrektor zakładu dla 


neiwowo chorych, sam nie należy do ludzi zu- 


pełaie spokojnych, Z byle jakiego powodu wy- 


bucha nagłym gniewem, Zwłaszcza przy te- 
lelonie. 

Tak też było i tym razem. Działo się to 
w mieście, w którem pracują jeszcze telefonist- 
ki. Dr, Nerwiczek czekał długo na połączenie 
i wkońcu telełonistka połączyła go myłnie, Dr, 
Nerwiczek obrzucił ją stekiem wyzwisk. Tele- 
ionistka odpowiedziała mu tak samo niezbyt 
uprzejmie. 

— Czy pani wie z kim pani mówi? — za- 
pytał wreszcie zirytowany lekarz, 

— Nie — odparła telefonistka — ale wiem 
skąd pan mówil. à 

.. 

Rodzice otrzymali od swego syna począt- 
kującego adwokata, następujący list: 

— Moi drodzy!... Żyję wcale nieźle... Mia- 
łem kilka poważniejszych awantur, dwie rany 
nożowe, jedno morderstwo i gwałt., Gdyby mi 
się jeszcze przytrafiło jakieś zabójstwo na tle 
erotycznem, byłbym zupełnie szczęśliwy.. 

$x 

Kaczmarek staje przed komisją poborową. 

— Czy dolega wam coś?., — pyta wojsko- 
wy lekarz. 

— Owszem., — odpowiada- poborowy. — 
Mam astme. 

— Kiedy ją odczuwacie?.» E 24 mom 

— Gdy chodzę po schodach.» 

— To nicł+. Wojna odbywa się na parte- 
rzel„. Kategorja „A”1.. 
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1934 


l 


bk 


EKXKINESI 


21.IX 


W dniu 17 września odbył się w Starogardzie w obecności Pana Prezydenta 


Rzplitej obchód 20-ej rocznicy istnienia 2 pułku Szwołeżerów Rokitniańskich 
Na zdjęcłu szwadron honorowy 2-go p. szwołeżerów w szyku pieszym ze sztan 
darem żegna Pana Prezydenta Rzplitei w Starogardzie. 


W | 


W Belgi! odbyła stę wielka rówja Wólskowa przed ñowym królem Leopoldem 


II. Na zdjęciu widzimy przemarsz 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


$ofkoiówka i jej narzeczony 


Około godziny trzeciej po południu 
pani Anita Vandon, żona adwokata pa- 
ryskiego, wezwała swą  pokojówkę, 
Elzę i powiedziała jej: 

— ŻZaniesiesz 
Do domu możesz wrócić o godzinie 
szóstej. Wcześniej nie będziesz mi po- 
trzebna. 

Elza po paru minutach już wyszła z 
domu, by spełnić polecenie. 

O czwartej była już wolna. Mogła 
pójść na przechadzkę, czy do kina. lecz 
wolała wrócić do domu. 

W ostatnich czasach była stale nie- 
spokojna. Dozorczyni domu powiedzia- 
ła jej, że kilkakrotnie już zauważyła 
jej narzeczonego, młodego szofera An- 
drzeja Mirona kręcącego się po kamie- 
nicy w czasie jej nieobecności. 

— Mnie się zdaje, — tłumaczyła jej 
dozorczyni — że on tu ma w naszym 
domu jeszcze kogoś. W dzisiejszych 
czasach nie należy ufać męczyznom. 
Musi pani dokładnie wszystko zbadać. 

Eiza nie mogła zapomnieć: tych słów 
i ciągle zastanawiała się nad tem, jak 
ma przeprowadzić śledztwo. 

Idąc w kierunku domu, postanowiła 
przedewszystkiem zasięgnąć informa- 
cyj u dozorczyni. Jeśli się okaże, Że 


ODDZIAŁY: KRAKÓW; ul. Bracka 17, Telefonv: 


ska 24, KRYNICA; dom p. Schwarza, 


CZĘSTOCHOWA, Al. Panny Marii nr. 21, tel. 


radomskiej), Fkspozytury lub. oddziału: Radom. ul. Żeromskiego 30. 
tel. 171. SKARŻYSKO, ul. lłżecka nr. 16, tel. 40. PIOTRKÓW TRYBU i 
WILNO. Oddział dla województwa wileńskiego, nowogrodzkiego i białostockiego, 


„aż MAIRE rz 


liścik do pani Suter. |, 


kompanii karabinów maszynowych. 


=. 


Andrzej znów przebywa w ich kamie- 
nicy, będzie czatowała na schodach i 
w ten sposób wreszcie ustali, kto jest 
jej rywalką. 

Dozorczyni stała właśnie przed do- 
mem. 

— Przyszedł przed godziną — ośŚ- 
wiadczyła z tajemniczą miną. 

— I gdzie jest teraz? 

— Tego właśnie nie wiem — otrzy- 
mała Elza odpowiedź. — Nie śledziłam 
go, bo to do mnie nie należy. 

Elza udała się na górę. 

Na pierwszem piętrze, tuż przed 
drzwiami mieszkania swych  chlebo- 
PAA i spotkała pana mecenasa Van- 

on. 


Pan mecenas nigdy nie bywał o tej 
porze w domu. Od czwartej do szóstej 
zazwyczaj siedział w kawiarni, a póź- 
niej szedł do kancelarii, gdzie przyimo- 


wał kliientów. s e | 


Tego dnia jednak nie spotkał w ka- 
wiarni 


|nia sięgał do kieszeni 


wy, otrzymany przed tygodniem. 
Mecenas Vandon nie traktował 


wych listów i wszystkie wrzucał do 
kosza, ale o tym ostatnim jakoś nie 
mógł zapomnieć. 

W liście jakiś „tajemniczy przyja- 
ciel“ donosił mu, że żona jego ma przy 
iaciela, którego przyjmuje u siebie w 
godzinach popołudniowych, to znaczy 
w czasie, gdy Vandon przebywa w ka- 
wiarni. 

Jak już zaznaczyliśmy, adwokat nie 
przywiązywał żadnej wagi do anoni- 
mów. Ale mimo to, zmierzając obecnie 
ku domowi. odczuwał pewien niepokój. 
' — A może doprawdy kogoś zasta- 
nę? — myślał. — Nie, to jest zupełnie 
niemożliwe! Anita jest najuczciwszą ko 
bietą pod słońcem! 

Gdy już przed drzwiami mieszka- 
po klucz, zau- 
ważył Elzę, która również właśnie 
wróciła z miasta. ' 

Adwokat zmierzył 
spojrzeniem. 

Ładna, — pomyślał — bardzo ład- 
na. Do tej pory jakoś zbyt mało na nią 


ią badawczem 


swych przyjaciół. a ponieważ |zwracałem uwagi. To było z mojei 


samemu mu się nudziło, więc: szybko |strony bardzo głupie. Muszę sobie po- 


wypił pół czarnej i wyszedł. 
Poszedł do domu. Być może zresz- 


wetować zmarnowany czas. 
Elza, widząc, że mecenas ją obser- 


tą wpłynął na to jego postępowanie, wuje, zarumieniła się po uszy. 


które wyraźnie sprzeciwiało się jego | 
stałemu rozkładowi dnia, list anonimo- 


ul. Kraszewskiego ZAKOPANE. ul. Krupówki 18, tel. 699, JASŁO, 
Czarneckiego 11, BORYSŁAW, ul. gen. Zielińskiego 43. PRZEMYŚL. ul. 


ul. 3-g0 Maja 25, tel. 31-76. SOSNOWIEC» ul 3-50 Maja 28. BĘDZIN, ul. gen. Małachowskiego 1. 


i—*Czy Elza teraz bardzo się śpie- 


szy? — spytał ją wreszcie, kładąc do 
l wie YA. EES data a kad g kia, wozek o BR RÓŻ A 0a „di... RAM 
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DEKOROWANIE ODZNAKAMI L. O. 
P. P. ZWYCIĘCÓW CHALLANGE'U. 


Głównej i kapituły odzna= 
ki honorowej L. O. P. P. min. Kiihn w 0- 


Prezes Rady 


becności prezesa zarządu gen. dyw. 
Berbeckiego udekorował odznaką hono- 
rowa L. O. P. P. bohatrskich triumtiato- 
rów Chaliange'u 1934 roku kpt. pil. Je- 
rzego Bajana 1 St. Płonczyńskiego. 
Sierż. G. Pokrzywkę i St. Złentka. 


WYŚCIGI TRAGARZY W LONDYNIE. 


3 ma 


Rokrocznie odbywają się w Londynie 
wyścig uliczne tragarzy, którzy mwsża 
w czasie błegu nosić na głowie ustawio* 
ne jeden na drugim kosze. Oto fragment 
wyścigów tegorocznych. 


kieszeni klucz'od drzwi wejściowych. 
— Właściwie nie — uśmiechnęła się 


wprawdzie nigdy na serjo anonimo- |zalotnie. — Pani zwolniła mnie do go- 


dziny szóstej. Ale wolałam wrócić do 
domu. 

Adwokat przypomniał sobie, że ma 
również czas do godziny szóstej. 

W domu nie czekało go nic cieka- 
wego. Przecież listu anonimowego nie 
należało traktować na serio. Anita z 
pewnością teraz wypoczywa na kana- 
pie i czyta jakiś romans. 

— Może wybierzemy się na prze- 
chadzkę? — zaproponował dziewczy= 
nie. 

Elza była zaskoczona. Tego się nie 
spodziewała. Zapomniała momentalnie 
o tem, iż postanowiła śledzić narzeczo- 
nego i odpowiedziała z uśmiechem: 

— Czy pan mecenas nie żartuje? 

— Nie żartuję, dziecko odparł, 


obejmując ią lekko. — Ty mi się już 
dawno podobasz. 
Po paru chwilach znaleźli się na 


ulicy. 
Wezwał taksówkę. 
Pomknęli za miasto. 
Adwokat Vandón przecież nie mógł 
się pokazać ze swą pokojówką w śród» 
mieściu, gdzie go zbyt dobrze znano. 
A w tym samem czasie pani Anita 
podejmowała w swym buduarze mło- 
dego szofera, Andrzeja Mirona, marze- 
czonego Elzy. 
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